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ZIE KOBIET" 21 czerwco. 

Bez uświadomienia kobiet nie będzie wyzwolenia ludzi pracy z nędzy i upodlenia! 
Towarzyszki! Towarzysze! Robotnice! Robotnicy! 

Uchwałą Międzynarodówki socjali-I ' Ubezpieczenia społeczne, zwłaszcza I Wprowadzenie w życ'ie ustawy o opie~ I ordynacji wyborczej do Sejmn i Senatu. 
stycznej wszystkie organizacje robotnicze ubezpieczenia od braku pracy i zabezpie- ce społecznej. Niech w "Dniu Kobiet" staną w sze~ 
w niedzielę. dnia 21 czerwca or- '>czenie wdów i sierot. Fundusz państwowy budowy tamch regach manifestuj~cych wszystkie kobiety. 
ganizują Natychmiastowa pomoc państwa i mieszkań. 

.,Dzień Kobiet.. gmin dla bezrobotnych. Walka z prostytucją. 
pod hasłem: Szczególna ochrona pracy kobiet Walka z alkoholizmem. 

"Bez uawiadomienia kobiet nie będzie młodocianych; zakaz pracy dzieci. Powszechne nauczanie. Wykonanie 
wyz~olenia ludzi pracy z nędzy i upo~ Równa płaca za równą pracę. przepisu Kenstytucji o bezpłatnej nauce 

dlenia". Uśtawa o służbie domowej. w szkołacb państwowych i samorządowych 
Kobiety manifestujące Polski w dniu Walka z drożyzną i lich wą. wszelkiego stopnia. 

21~ym czerwca manifestujące na rzecz wy- Ochrona macierzyństwa. Polityka pokoju i ograniczenia zbro~ 
;zwolenia społecznego pod sztandarem Zapomogi dla położnic w ciągu 8 t y- jeń na podstawie międzynarodowego po~ 
P. P. S. - oświadczają, że łącznie z całą godni. przed i B tyg. po połogu. rozumienia. 
klasą robotniczq Polski walczą o następu- Złobki i ochrony dla dzieci. Powszechn'e równe tajne, bezpośred~ 
jące żądania na dziś: Zniesienie wszelkich przepisów:krzyw- nie i proporcjonalne prawo głosowania do 

Utrzymanie całkowite B-godzinnego dzących dzieci nieślubne i utrudniających wszystkich ciał samorządowych.IBezwględne 
dnia pracy z angielską sobotą. im byt. zwalczanie reakcyjnych prób pogorszenia -
{8YI(i)olenie kobiety li "Dzień Kobiet". 

nego na socjalistyczny, bez czynnego 
udziału kobiet. 

Dlatego "Dzień Kobiet" ma doniosłe 
znaczenie nie tylko dla wyzwolenia ko­

W r. 1910 na Mięclzynarodowej Kon­
ferencji w Kopenhadze zapadła uchwała 
organizowania wielkich demonstracji dla 
zdobycia praw politycznych dla kobiet. 
Tylko w niektórych stanach Ameryki i w 
Finlandji, w tym okresie czasu kobiety 
były równouprawnionemi obywatelkami. 

Nawet bardzo wybitni działacze so­
cjalistyczni nie myśleli poważnie o dopu­
szczeniu kobiet do życia politycznego, w I 
obawie, źeby swojemi głosami nie przewa­
żyły szall zwycięstwa na rzecz reakcji. 

Wojna światowa, rola kobiet w tej 
wojnie, ich praca we wszystkich dziedzi­
nach życia, przełamały uprzedzenia i ko­
biety otrzymały prawa polityczne, w pań­
stwach, które powstały na gruzach daw~ 
uych monarchji. 

Zaledwie ludzkość odetchnęła swobo­
dniej po okropnościach wojny, zaledwie 
motna było rozpocząć pracę organizacyjną 
podjęto znowu dawne hasła, ponieważ nie 
we wszystkich \ krajach kobiety zdołały 
zrzucić kajdany niewoli. 

W potężnej Frandi, Belgji, Szwaj~ 
carji, we Włoszech, Hiszpanjl w republi­

, kach bałkańskich kobiety nie maja praw. 
Czy możemy przejść nad tem obojętnie? 

Musimy zaznaczyć, że tylko wtenczas 
wyzwolenie kobiet będzie całkowite, jeżeli 
we wszystkich krajach zdobędą prawa 
polityczne. Dlatego nie wolno zaprzestać 
walki, a przeniesienie jej na teren między~ 
narodwy dodaje to sprawie powagi : zna~ 
czenia. . 

Polityczne równouprawnienie kobi~t 
nie rozwiązuje całej kwestji kobiecej. Pra­
wa zwyczajowe są silniejsze i działają 
często głębiej niż prawa pisane. 

Niemniej należy stwierdzić z całą 
stanowczpścią, że nawet w tych krajach, 
gdzie kobiety praw jeszcze nie mają, po­
gląd społeczeństwa na stanowisko i rolę 
kobiety uległ gruntownej zmianie. Jest to 
rezultat powiewu rewolucyjnego, po woi~ 
nie i zmian, jakie zaszły z obaleniem tro­
nów i bądź co bądź zmniejszonych wpły~ 
wów klerykalnych. 

Międzynarodowe demonstracje w "Dniu 
Kobiet" oddziaływają dodatnio na. towa­
rzyszów wszystkich krajów. 

Nie wystarczy zainteresować i obu~ 
dzić kobiety, w poglądach mężczyzn mu­
szą zajść gruntowne zmiany. Przez wieki 
zakorzenione przekonanie, że kobiety są 
mniej wartościowym czynnikiem w życiu 
społecznym, że można si~ do nich odno~ 
sit z pewną pogardą ' jest jeszcze częstym 
objawem, zwłaszcza w klasie robotniczej. 

Chociaż miljony kobiet pracują w fa~ biet, ale i dla socjalizmu, nie tylko w jed­
brykach, biurach, warsztatacb, mężczyźni nym kraju, ale dla socjalizmu międzynaro~ 
po powrocie kobiety z pracy. wolplihy lą tjo\vego. 
widzieć tylko w kuchni, w domu, stawiają . W .. I?n!u Kobiet" w~~~stkie organi­
przeszkody w pracy społecznej swoim żo~ zaCJe sOCJaltstyczne rozwlJa)ą " Czerwone 
nom czy córkom, a przecież nie może być I S:tandary", godła walki i wyzwolenia. 
mowy o przebudowie ustroju kapitalistycz- D. KłuszYńska. 
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III Kongr~l · lwiil~ÓW lBWO~OWY[~. 
Pierwszy dzień obrad. 

Wczoraj o godz. 41/ 2 po południu, 
w pi~knie przystrojonej sztandarami ro~ 
botniczemi sali Rady Miejskiej, został 
otwarty uroczyście III Kongres Zw. Zaw. 
w Polsce. 

Obecnych jest przeszło 150 delega~ 
tów związków zawodowych, członkowie 
Kom. Centr., delegaci bratnich organi­
zacji w kraju i zagranicą; licznie przy­
by li goście (którzy zapełniają tłumnie 
również i galerję), wreszcie - przedsta~ 
wiciele prasy. W niezwykle podniosłym 
nastroju rozpoczyna Kongres piękna mu­
zyka orkiestry Zw. Zw. Rob. Użyto Publ. 
Warszawa I (Gazownia). 

Zagaja Kongres, w imieniu Kom. 
Centr. Zw. Zaw. w Polsce - przewodni­
czący, tow. pos. Kwapiński. 

Witając serdecznie wszystkich przy~ 
byłych, tow. Kwapiński w krótklch sło~ 
wach charakteryzuje niezwykle ciężkie 
warunki, w jakich obecnie znajduje si~ 
polska klasa robotnicza, nc;kana przez 
nędzę i bezrobocie. I jedno jest pewne -
podkreśla mówca - mimo niesłychanie 
ciężkich warunków, zor.anizowana klaaa 
robotnicza wytrwale trzyma swój czer~ 
wony sztandar, krok za krokiem idąc 
ku zwycięstwu... W szeregach naszych 
znajduje się najbardziej ofiarny element. 
Odpieraliśmy zwycięsko zakusy reakcji, 
dążącej do odebrania zdobyczy klasy 
robotniczej; na każdy atak proletarjat, 
zorganizowany w Kom. Centr. Zw. Zaw. 
w Polsce, odpowiadał z Ilodnością . . 

Na wezwanie mówcy, Kongres skła­
da uroczysty hołd pami~ci towarzyszów, 
poległych w czasie krwawych zajść 
W Krakowie, Boryslawiu, Tarnowie, oraz 
wszystkich tych, którzy zmarli w ciągu 
ostatnich lat. . 

Następuje ukonstytuowanie się pre~ 

zydjum, w skład którego wchodzą tow' 
tow.: Gruszka, pos. Kuryłowicz, pos. 
Kwapiński, Papuga, pos. Szczerkowski, 
asesorzy tow. tow.: Lukas, Ostrowski. 
Prejs, Rutkowski, Zybert; sekretarze 
tow. tow.: Gonerko, Mastek, Piontek, 
Rosner, Walczak. 
. Po przyjęciu przez Kongres porządku 
dziennego i regulaminu, rozpoczynają się 
przemówienia powitalne. 

W imieniu Międzynarodowej F ede­
racji Zw. Zaw. w Amsterdamie wita Kon­
gres sekretarz Międzynarodówki, tow. 
Sassenbach. 

Mówca podkreśla, iż składa Kongre~ 
sowi życzenia imieniem 23 krajowych 
centrali zw. zaw., wchodzących w skład 
Międzynarodówki Amsterdamskiej. Ruch 
zawodowy wszędzie rozwija się, mimo, 
iż cofnął się nieco liczehnie, w porów~ 
naniu z nagłym, anormalnym wzrostem. 
jaki nastąpił bezpośrednio po wojnie, ale 
zmógł się zn!łcznie. w porównaniu z cy~ 
frami przedwojennemi; również ostatnia 
statystyka wykazuje znowu powolny 
wzrost. W roku 1913 było 8 miljonów 
zorganizowanych zawodowo robotników; 
bezpośrednio po wojnie - 24 miljony ; 
obecnie - 15 miljonów, co w obecnych 
warunkach jest ' poważną cyfrą. . 

We wszystkich krajach idea zw. 
zwycięża; przedsiębiorcy i r ządy nau~ 
czyły się liczyć ze związkami zaw.; 
wiedząc, że nie da ich się usunąć; na~ 
wet w tych krajach, które stosunkowo 
niedawno rozpoczęły ' życie przemysłowe, 
jak kraje Ameryki Południowej, Bałkany, 
Daleki W 8chód - idea ruchu zawodo~ 
wego rozwija się coraz bardziej. 

Związki zaw. pozostały tern, czem 
były zawsze: organizacjami, uprawia­
jącemi praktyczną walkę klas, tylko, że 

Progratyl Obchodu .. Dnia Kobiet": 
O godz. 8~ej odbędą się zebrania 

we wszystkich dzielnicach z referatami 
o znaczeniu "Dnia Kobiet" o godz. 9 wy~ 
marsz z dzielnic na Wodny Rynek ze 
sztandarami i orkiestrami, o godz. ll.ej 
z Wodnego Rynku wyruszy pochód ul. 
Główną i Piotrkowską na Plac Wolności, 
gdzie z dwuch trybun przemawiać będą: 
Tow. Kłuaz"ńsRa. Woszcz"ń­
ska. poseł Ziemięcki. senator Dr. 
Kopciński. I inz. Holcgreber 
i Józef Danielewicz. 

nie nadużywają rewolucyjnych słów. T o . 
też związki zaw. mogą się poszczyCJC 
prawdziwemi zdobyczami dla klasy ro­
botniczej. Pomimo bardzo ciężkiego po~ 
.łożenia robotników, warunki ich pracy 
są znacznie lepsze, niż dawniej, dzięki 
wy~Twalej pr::l"Y zw. zaw. w poszcze­
gólnych krajach. 

Warunki życia klasy robotniczej 
były\;>y już dziś o wiele lepsze, gdyby 
nie wojna, któ.a zniszczyła życie gospo­
darcze. Również wojna, siejąc spusto~ 
szenie, przyczyniła si~ do wytworzenia 
chińskich murów między narodami. Dzię­
ki Międzynarodówce, klasa robotnicza 
otrząsnęła się już z. wojennej psychozy 
i właśnie jednem z najważniejszych za­
dań Międzynarodówki jest, aby wojna 
nigdy wiecej nie mogła si~ już powtórzyć. 

W imieniu CKWPPS powitał Kon~ 
gres przewodniczący CKW., tow. poseł 
dr. Perl. 

Mówca przypomniał krótko historję 
ruchu zawodowego w Polsce. Przed 
wojną legalny ruch zawodowy rozwijać 
się mógł jedynie w zaborze austrjackim. 
W zaborze rosyjskim nie mogło być 
o tem mowy. Ruch zawodowy był jednl'\k 
zawsze taką elementarną potrzebą klasy 
pracującej, że nawet w b. zaborze ro­
syjskim, pomimo wielkich represji. były 
wciąż ponawiane próby tworzenia choćby 
jakichś surogatów organizacji zawodo~ 
wych, chociaż organizacje te, jako tajne, 
nie mogły rozwinąć szerszej działalności. 
Na większą skalę rozpoczął się ruch za~ 
wodowy w b. zaborze rosyjskim w roku 
1905, ale - wraz z ruchem politycznym 
- został prędko zdławiony. J 

Dopiero w Polsce niepodległe 
związki zawodowe rozwinęły szeroką 
działalność na terenie całego państwa 
i praca ich wykazuje ogromny postęp. 
Galicja dała nam takich pierwszorzęd~ 
nych działaczy zawodowych, jak tow. 
tow. luławski, Topinek, Teller, Kuryło~ 
wicz, a i Kongresówka stanęła na wy­
sokości zadania. Różnice dzielnicowe 
znikły, roztopiły się w wielkim, ogólnym 
ruchu zawodowym, obejmującym całą 
Polskę. 

Witając Kongres ,w imieniu PPS, 
tow. Perl stwierdza, iż PPS jest wierną to~ 
warzyszką i sojuszniczką ruchu zawodo~ 
wegQ. Nie wślizguje się doń. ani nie 
narzuca, stoi na stanowisku jego odrę~ 
bności i niezależności, ale' uważa, że dla 
zwycięstwa ideałów socjalistycznych nie~ 
zbędne jest jaknajściślejsze współdziałA­
nie ruchu politycznego z ruchem zawo~ 
dowym. 

Ruch polityczny i ruch zawodowy, 
to są jakby dwa skrzydła socjalizmu; 
dwie części tej samej całości; to jedna 
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Komu drogie jest wyzwolenie proletarjatu ten w duiu kobiet stanie w szeregach 
manifestujących. 

armja, maszerująca dwiema drogami, aby 
wspólnie zwalczyć wroga! 

PPS staje obok ruchu zawodowego, 
jak wolny z wdlnym i równy z równym. 
Każde zwyci~stwo polityczne jest zwy­
cięstwem ruchu zaw. i odwrotnie. Part ja 
polityczna musi w akcjach swych odwo­
ływać się do mas, zorganizowanych w zw. 
zaw., ale masy te muszą czuć w każdym 
momencie, że walczą o przyszłość dla 
całej ludzkości; muszą być natchnione 
wielkim entuzjazmem socjalizmu; tylko 
wówczas będziemy w stanie przeciwsta­
wić się skutecznie reakcji. 

Jeżeli, pomimo panującego kryzysu 
bezrobocia, - i wynikającego stąd 

pewnego liczebnego osłabienia, polski 
ruch zawodowy nie stracił nic z we­
wnętrznej swej siły, - a przeciwnie -
doskonali się i rozwija, jest to najlepszą 
gwarancją, że przezwycięży panuj"ce 
trudności i wyjdzie z nich odmłodzony, 
pełen sil do dalszych walk. 

W imieniu Niemieckiej Centrali Zw. 
Zaw. wita Kongres tow. Janłschek. Skła­
daj"c życzenia towarzyszom polskim, 
mówca podkreśla, jak ważną jest rzeczą, 
aby ruch ząwodowy w każdym kraju był 
jednolity. 'lyczy tego Zwiilzkom zawo-
dowym w Polsce tak samo, jak i zwią­
zkom zaw. w Niemczech. 

Istnieje przysłowie: "Póki świat 
światem - nie będzie Polak Niemcowi 
bratem CI. Przysłowie to jest mylne; za­
daje mu kłam klasa robotnicza. 

Ruch robotniczy w różnych krajach 
jest tak ściśle z sobą związany, że osła­
bienie ruchu rob. w jednym kraju po­
woduje upadek w innych. Jako przykład, 
mówca wysuwa sprawę 8 godz. dnia 
pracy; 'podkreślając, jak fatalnie to si~ 
odbija, że nie wszystkie kraje ratyfiko­
wały konfencję waszyngtońską o 8 godz. 
dniu pracy. 

Z ramienia Centrali Związków Zaw. 
w Czechosłowacji przybyli na Kongres 
tow. tow. Tayerle i Kasprzyk. 

Wita Kongres imieniem robotni­
ków z CzechosłGwacji towarzysz 
Tayerle, podkreślając, iż zadaniem pol­
skiej i czeskiej klasy rob. jest usuwać 
spory sąsiedzkie q1iędzy naszemi dwoma 
narodami. 

Mówca daje krótką charakterystykę 
rozwoju ruchu robotniczego w Czecho­
słowacji, zwracając, między innemi, uwa­
gę na zupełne bankructwo związków 
komunistycznych. 

Imieniem Centrali Związków Zaw. 
w Szwecji składa Kongresowi życzenia 
owocnych obrad tow. Johansen, wyra­
żając radość z powodu tego, iż będzie 
mógł obecnie zetknąć si~ bliżej z pol­
skimi towarzyszami, z polskim ruchem 
robotniczym. 

Tow. Johansen zaznajamia zebra­
nych ze stanem ruchu robotniczego w 
Szwecji, gdzie socjaliści stanowią naj­
silniejszą partję w parlamencie. a zwią­
zki zawodowe mają za sobą wiele lat wytę­
żonej pracy. 

Imieniem Min. Pracy i Opieki Społ., 
oraz Min. Handlu i Przemysłu wita Kon­
gres inż. Einehorn, za'znaczając, iż re­
prezentowane przez niego mlDlsterstwa 
zdają sobie całkowicie sprawę ze zna­
czenia zw. zaw. 

W imieniu "BunduCI składał Kongre­
sowi życzenia pomyślnych obrad tow. 
radny Erlich, wskazując, jak wielkie zna­
czenie b~dą miały wyniki tych obrad. 
Kongres wytknie drog~, po której kro­
czyć będzie zorganizowany proletarjat 
w tak ważnym i trudnym momencie. 

Mówca podkreśla, iż Kongres Zw. 
Zaw. jest rodzajem parlamentu, skupia­
jącym robotników różnych narodowości, 
bowiem właśnie na terenie zw. zw. pa­
nuje współpraca tych robotników. 

Imieniem Niem. Socjal.-Dem. w 
Polsce przemawia tow. Lukaa. Zazna­
cza, iż klasa robotnicza przeciwstawić się 
może wyzyskowi jedynie przez tworze­
nie silnych, międzynarodowych organi­
zacji. O ile chodzi o kapitalistów, to 
np. niemieccy kapitaliści w Polsce słu­
chają każdego rozkazu polskiego Lewia­
tana i wspólnie, bez różnic narodowych, 
wyzyskuje polskich i niemieckich robotni­
ków (np. obecnie w przemyśle metalo­
wym ma być zlokautowanych 3 tysiące 
robotników metalowych dlatego, że po­
Rarli żądania trzydzieatu kilku robotni­
ków). 

Tow. Zerbe wita Kongres im. Niem. 
Partji Pracy, oraz składa podziękowanie 
Kom. Centralnej za to, iż zgodziła si~ 
zasadnicz<> na życzenia robotników 
z Niem. Partji Pracy, uwzilędniając ich 
odrębność językowll. W ten sposób 

przystąpienie niemieckich robotników do 
do ogólnego ruchu zawodowego w Pol­
sce będzie mogło zostaćzrealizQwane. 

Imieniem klubu Z. P. P. S. wita 
Kongres prezes klubu. tow. pos. Bar­
licki. Mówi"c o współpracy ruchu za­
wodowego z ruchem politycznym, tow. 
Barlicki przypomina wszystkie ważniejsze 
akcje na terenie Sejmu i poza Sejmem, 
w których uwidoczniła się ta współpraca; 
przedewszystkiem mówi Q ciężkiej walce, 
Jaką Z. P. P S. popierany przez klasę 
robotnicZil, prowadzi o ustawy -robotnicze. 

W obecnym okresie kryzysu prze­
mysłowego klasa robotnicza boryka si~ 
z niesłychanemi trudnościami. Głębok-. 
troską Z. P. P. S. jest - wyprowadzić 
rn sy robotnicze z ciężkiej nił'doli. Z.P.P.S. 
wierzy, że potrafimy to uskutecznić w 
harmonijnem współdziałaniu ze związka­
mi zawodowymi. 

W imieniu T. U. R. wita Kongres 
tow. sen. Kopciński, mówiąc o znacze­
niu oświaty dla klasy robotniczej. 

Stajemy obok związków zawodo­
wych - mówi tow. Kopciński - chcąc 
być dla was bronią pomocniczą w walce 
o wyzwolenie. Pójdziemy do waszych 
związków wszędzie, gdzie b~dziecie po­
trzebowali naszej pomocy. z wiaril, że ta 
wspólna praca obfite wyda plony. 

W imieniu fracji radnych PPS m. 
Warszawy przemawia tow. pos. Jawo­
rowski, podkreślając konieczność ścisłej 
koordynacji między ruchem zawodowym 
a socjalistycznymi działaczami municy­
palnymi. Rada Miejska - o ile socja­
liści są w niej silni - ma ogromne zna­
czenie dla zawodowo zorganizowaRych 

robotników; szczególnie daje się to za­
uwazyc w takich sprawach, jak akcja 
przeciw bezrobociu. 

Przemawia jeszcze ob. Hartleb, wi­
tając Kongres imieniem nowopowstałej 
centralnej organizacji zw. zaw. pracowni­
ków umysłowych. 

Listowne życzenia przesłały Kongre­
sowi centrale zw. zaw. we Włoszech, 
Belgji, Hiszpanji, Anglji, Auatrji, Danji, 
Holandji, Jugosławji, na Węgrzech, 
oraz szereg organizacji w kraju, jak: 
Centralny Wydział Młodzieży przy Ra­
dzie Krajowej kI. zw. zaw.; zw. mło­
dzieży "Przyszłość"; Niezależna Part ja 
Chłopska; Poale-Sjon lewica; Sto warz. 
Wolnomyślicieli i in. 

Przemówienia tow. tow. Sassenba­
cha i Jantschka (wygłoszone w języku 
niemieckim), oraz przemówienie towarz. 
Johansena (który przemawiał po szwedz­
ku, ale przedłożył krótkie streszczenie 
swej mowy po niemiecku) przełożył na 
język polski tow. pos. Reger. 

* * * o godz. 71/ 2, po wyborze komisji 
mandatowej, wnioskowej i komisji matki, 
obrady zostały odroczone do dziś, o go-
dZInie 9 rano. I 

* * * 
Po obradach delegaci udali się na 

koncert do Kasyna Gazowników (Zw. 
Zaw. Rob. Użyto Publ., Warszawa I, Ga­
zownia). W miłym nastroju spędzono 
czas do godz. 101/ 2, gorąco dziękujac tO D 

warzyszom gazownikom za piękne pro­
dukcje artystyczne. 
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PPS wobec sprawy koncesyj. 
Mowa posła M-oraczewskiego. 

Posiedzenie Sejmu z dnia 3 czerwca 
z obstrukcją posłów żydowskich i cha­
otycznem głosowaniem stanowi ciągle 
przedmiot rozważań prasy i kół posel­
skich. Jednogłośnie mówią , że win~ 
zaostrzenia się tej sprawy ponosi rząd. 
Rozporządzenie prezydenta o rewizji 
koncesji wywołało wśród żydów ogromne 
wzburzenie. ponieważ - jak mówili­
jest głównie przeciw nim skierowane. -
Sprawa nabrała rozgłosu i zagranicą tak, 
że rząd, nie chcąc zrażać sobie między­
narodowy kapitalizm żydowski, sam za­
proponował rewizję rozporządzenia. Sejm 
odesłał projekt noweli do komisji, która 
w ciągu <dyskusji uchwaliła kilka zmian, 
ale w trzeciem czytaniu wszystkie zmiany 
odrzuciła, zostawiając rozporządzenie 
w pierwotnem brzmieniu. 

Gdy sprawa we środę przyszła na 
plenum, rząd znalazł się wobec niej w 
zagadkowy sposób. - P. Grabski za­
miast wystąpić otwarcie i zażądać zmian, 
które ze względów politycznych uznaje 
za konieczne, wysłał na posiedzenie dy­
rektora departamentu p. Głowackiego, 
który nie umiał obronić stanowiska rządu. 
Rezultat jest znany: prawica odrzuciła 
poprawki, odrzuciła wniosek o pOIlowne 
odesłanie sprawy do komisji, a tern sa­
mem rozporz2\dzenie pozostaje w mocy 
w pierwotnem brzmieniu z tern jeszcze 
zaostrzeniem, że rząd musi w przeciągu 
14 dni wydać przepisy wykonawcze tj. 
wprowadzić rozporządzenie w życie. 

Stanowisko naszej partji w tej spra­
wie ujął tow. poseł Moraczewski, któ­
rego wywody wczoraj skreślili~my. Dla 
dokładnego zrozumienia tego stanowiska 
podajemy przemówienie tow. Moracz:ew­
skiego w całości: 

W komisji stanęliśmy na stanowisku, 
że państwo ma prawo każdej chwili 
odebrać konceaje, tembardziej, że nowe 
ustawy monopolo",!e stworzyły nowe pod­
stawy dla tych koncesyj. Rozporządze­
nie prezydenta jest oparte nietylko na 
formalnem prawie nadanem przez pełno­
mocaictwa, ale i na moralnem z powodu 
wydanych ustaw. Jeżeli mimo to wy­
stc;puję jako rzecznik mniejszo~ci komisji 
z innym wnioskiem, to dlatego, że ta 
mniejszość doszła d. przekonania, iż 
w rozporządzeniu prezydenta niektóre 
rzeczy winny ulec zmianie. Przede­
wszystkie m nie uwzględnia ono tego, że 
m01l1l być inwalidami zamożni i nieza­
możni i że ci ostatni powimli być prze­
elewszystkiem uprzywilejowani. Dalej 
mamy oświadczenie rZlldu, że na mocy 
art. 4-go tego rozporządzenia zatrzyma 
wszystkie koncesje, znajdujące się w rę­
kach posiadaczy, którzy ukończyli 55 lat 

życia i przez t 5 lat mają koncesje w swo­
ich rękach. To oświadczenie chcemy 
wcielić do ustawy, a to dlatego, żeby 
pełnomocnictwo dane rządowi nie stało 
się w jego rękach ewentualnie narzędziem 
korupcji. - Stoimy na Rtanowisku, że 
nie należy jednej krzywdy społecznej 
naprawiac drugą krzywdą i odbierać 
chleb starcom. Ponadto chcemy wcieli ć 
do ustawy postanowienie, żeby nie cofać 
koncesji tym, którzy przez 20 lat je wy­
konywali, n~turalnie, jeżeli je faktycznie 
sami wykonywali, a takich jest minimalna 
ilość. Są to ludzie, którzy w tym fachu 
rzeczywiście zawodowo pracują i wzgląd 
na gospodarczy interes państwa musi 
przemawiać za pozostawieniem ich przy 
koncesji, bo przecież nie można mono­
polów państwowych pozbawiać odrazu 
ludzi, którzy umieją handlować towa­
rem monopolowym, inaczej monopol nie 
przyniesie państwu dochodu. Nie doty­
czy to wprawdzie tak bardzo sprzedaży 
detalicznej, bo sprzedaje się tu towar nie 
mający konkurencji, ale hurtownia wy­
maga pewnej znajomości rzeczy, a ze 
skarbu państwa bior, przedewszystkiem 
hurtownie. Postanowienie, żeby nie co­
fano koncesji tym, którzy je posiadali 
przed 10 laty, jest dlatego ważne, że 
podczas wojny nadawały koncesje wła­
dze okupacyjne za usługi wojskowe, 
zwłaszcza za szpiegostwo i my jako 
państwo nie mamy powodu podtrzymy­
wać takich koncesyj. 

Na ten nasz wniosek w drugim czy­
taniu komisyjnem zgodziły si~ prawie 
(pos. Smoła: Myśmy się nie zgodzili) 
wszystkie stronnictwa, dopiero w trze­
ciem czytaniu został on obalony, a to 
z przyczyn natury politycznej. Wobec 
tego jest on teraz tylko wnioskiem mniej­
szóści. 

Zwracam jeszcze uwag~, że pod­
czas obrad w komisji nie mieliśmy od 
rządu żadnych danych co do liczby kon­
cesyj. Dopiero teraz na konwencie 
senjorów rzucono liczbę 70,000, z któ­
rych 30,000 ma być w rękach żydów. 
(Pos. Smoła: Oni sami do tego si~ przy­
znają). Nie wiemy, czy to prawda. In te­
resujllcą byłoby rzeczą dowiedzieć się 
dokładnie, ile jest koncesji hurtowych, 
ile detalicznych, ile ich jest w kaid e; 
dzielnicy, wtedy będzie można zmiarko­
wać, w jaki sposób cofni~cie koncesyj 
oddziała pod wzgl~dem gospodarczym 
i pod innemi względami. Dlatego pod 
wzgl~dem formalnym proponuj~, żeby 
mój wniosek odesłać ponownie do ko­
misji, któraby nam jeszcze raz rzecz 
przedstawiła p6 zapoznaniu się z ma­
terjałem statystycznym. 

loUyłuł im. latteułtieló 
do ~a~iń IU[~U proletarja[kiego. 

Dn. lOb. m. minął rok od zamor­
dowania tow. Matteottiego przez faszy­
stów, Zbrodnia ta ci~żkiem brzemieniem 
przygniata jej sprawców. Do tej pory 
nietylko nie odbyła się rozprawa sądowa 
przeciw bezpośrednim mordercom, w oba­
wie o ujawnienie pośrednich, a "wysoko 
postawionych" wodzów faszyzmu, ale 
też samo wspomnienie zbrodni budzi 
w faszystach niepokój i strach. Zabronili 
oni ł uczczenia. pamięci zamordowanego 
w jakikolwiek sposób, -zamknęli gmach 
parlamentu i obstawili go swą gwardjll. 
niby fortecę, nie dopuszczając do odby­
cia zgromadzenia na cześć Matteottiego, 
spalili i skonfiskowali pisma, które za­
mieściły o zbrodni zeszłorocznej artykuł 
lub wspomnienie. 

Ale lęk faszystów przed widmem 
zamordowanego przez nich socjalisty 
świadczy najlepiej, jak żywa i popularna 
jest pamięć Matteottiego wśród szero­
kich mas pracujących we Włoszech. 
Przechodzą one z pogardą do porządku 
nad zaka,zami i represjami władz faszy­
stowskich, a pamięć męczennika socja­
listycznego uczczą w sposób godny jego 
życia i pracy. 

Zasadniczą cechą działalności Mat­
teottiego było, że nigdy nie posługiwał 
si~ frazesem, deklamacją, lecz wszystkie 
swe słowa i czyny opierał na faktach, 
dokumentach, na obserwacji i doświad­
czeniach własnych. Otóż socjaliści wło­
scy i przyjaciele zamordowanego pro­
jektują utworzenie "Instytutu do badań 
ruchu proletarjackiego im. Matteottiego". 
Instytut ten byłby jakgdyby dalszym 
ciągiem pracy Matteottiego, opartej na 
jego metodach i dążącej do tego samego, 
co on, celu. 

Podobne instytuty istniały już we 
Włoszech, ale fala faszystowska zniosła 
je, lub spaczyła ich charakter. Socjali­
styczny i klasowy ruch robotniczy we 
Włoszech, aczkolwiek zdziesiątkowany 
represjami i gwałtami, żyje jednak i roz­
wija się. Pril}ektowany instytut (wzorem 
istniejących już w Londynie i Belgji) 
gromadziłby cyfry i dokumenty. doty­
czące życia gospodarczego i spo~ecznego, 
oraz zajmowałby się badaniami i studja­
mi, mogącemi przysłużyć się organiza­
cjom robotniczym w różnych okresach 
ich walk. 

Inicjatywa wyszła od T uratiego, 
d'Arai"ony, Labrioli, Sacerdota, Schia­
viego, reprezentujących rozne kierunki 
ruchu socjalistycznego i zawodowego, 
a o biecały ją poprzeć, prócz związków 
zawodowych i kooperatyw, także osobi­
stości z radykalnych partji burżuazyj­
nych, pragnąc tą drogą złożyć hołd pa­
mięci Matteottiego. 

W połowie b. m. powstanie stowa­
rzyszenie, które określi podstawy finan­
sowe nowego Instytutu i sposób jego 
urzeczywistnienia. 

Składki i ofiary (minimum 100 lirów) 
przyjmuje Filippo Turati, Portici Galle­
ria 23, Milano (Medjolan). 

.........................•......•...•........................... 
lilllwaaie lilistra sgraw wewDetrzoych. 

Zgłoszone przed kilkoma dniami 
rezygnacje Ministra Spr. Wewn. p. Cy­
ryla Ratajskiego i Wiceministra Spr. 
W ewn~trznych p. Smólskiego zostały 
wczoraj ostatecznie przyjęte. 

Ministrem Spraw Wewnętrznych 
mianowany zostal delegat Rządu w Wil­
nie p. Wf. Raezkiewicz. 

Na decyzję Rządu wpłynęła ta oko­
liczność, że p. Wł. Raczkiewicz uchodzi 
za znawcę stosunków kresowych. 

Pan Wf. Raczkiewicz już sprawo­
wał urząd Ministra Spraw W ewn~trznyclt 
w gabinecie Skulskiego. 

* • 
* 

Dowiadujemy się, iż do Warszawy 
wezwany zostal telegraficznie p. Leon 
Wasilewski, którego Premjer p. Wl. 
Grabski chce zaprosić do współpracy 
w sprawach kresowych mniejszości 
narodowych. 

W jakim charakterze ma p. Wasi­
lewski współpracować w RZlldzie i czy 
przyjmie zaofiarowaną mu prac~ - wy­
jaśni Się w CilliU najbliższych dwucIa 
dni. 
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Z Zagłębia Dąbrowskiego! · 
. Sytuację, i.aka si~ obecnie WYłwo-1 prawa: jakby nagle ogłuchły i poślepły. 

r~yła w ZagłębIu, mo~na przyrównać do Robotnicy sami toczą walkę - dotych­
f'JSzy . przed b~r.zą. NIby naogót jest ci- czas jeszcze spokojną - lecz gni~w 
cho. J spo.koJOle, ,ale z tej ciszy lada w2;rasta i wybuch może być groźny, 
chwila moze wypasć piorun i rozszaleje tymbardziej, iż nie zanosi się na żadną 
l'lię burza, ., poprawę, przeciwnie, Rada zjazdu prze-

"\Vedług ,obltczen Okręgowego Se- mysłowców węgłowych wypowiedziała 
kretarJ~tu ?wlązku .GÓI'oików, w ca,łem . Związkowi Górników umowę i zapowie­
Zagłębru Jest obecOle około 20 tysięcy działa redukcję płac od pierwszego 
bezr?botnych. !-- tyc.h część tylko jest lipca o 10 proc. 
~ar.e}estro~a.na \ pobiera zapomogi. Je- Kiedy rozpoczęło się bezrobocie, 
fe!1 do te) h~zb,Y dod~my. .Je~zcz~ tych. Rząd poczynił daleko idące obietnice, 
ktorz.y pracuJą.:2 a n~JwyzeJ ~ dna w ty-. ,przyrzekł kredyty na rozbudowę inwes­
go~n~u - czyli drugIe 20 tysięcy - za- tycji samorządom - w cel. złagodzenia 
r~?la)ących .akurat tyle, ~ ~zęsto i mniej kryzysu i zatrudnienia mas bezrobotnych. 
nlZ otrzy!",,~]ą bezro~otna. )ak.o z~~om?- Lecz kiedy samorządy poczyniły już 
gę, t? 8mla1o tnoz~a powIedzlec.. ze wszelkie przygotowania i plany, Rząd 
gł~d~)e. okoł~ ~O tySlt~cy., co wr~z z ro- nie wypełnia swoich obietnic, wstrzymu­
dZlOaml wYnl~sle I~O t~slę~y .osobl jąc kredyty, a całą swoją politykę gospo-

Wllzystkte społdZle}nte I pl'ywatne 

darazą prowadzi tak, aby kosztów kry­
zysu i bezrobocia nie ponosiły klasy 
posiadające. Pieniądze. przeznaczone na 
rozbudowę, podzielono tak, że olbrzy­
mie sumy otrzymują miasta najbollatsze 
i wcale niedotknięte bezrobociem jak 
Poznań, któremu przyznano 5 milj. zł.. 
gdy dla Sosnowca przyznano tylko l 
i pół miljona. Lecz i tych pieniędzy 
Rząd nie wydaje i wyda je zapewne 
dopiero w zimie, kiedy nic budować nie 
będzie można. Socjalistyczne magistraty 
Sosnowca i Dąbrowy czynią rozpacz­
liwe wysiłki, aby utrzymać i rozszerzyć 
stan rozpoc:7ętych robót i dać pracę 
bezrobotnym. Oba miasta nieustannie 
zabiegają u Rządu o przyobiecane kre­
dyty, lecz, jak dotąd, naprozno. Rząd 
widocznie czeka - na co?1 Aż zrozpa­
czone masy same i bezposrednio udadzą 
sit; w "delegacli" do władz?! 

piekarnie zmniejszyły wy piek chleba od 
50 do 70 procent. Robotnicy już nie są 
w stanit: kupować chleba! Kupują razo­
wą mąkę, rozcierają z kartoflami, gotują 
i tern się iywią. Coraz częstsze są wy' 
padki tyfusu głodowego. W dzielnicy 

Rugi porlvine CI) mogi,lrocie. 
I{limontów 'grasuje dezynterja. ' 

Tymczasem' kryzys przemysłowy 
przedłuża się, a nawet potęguje. Prawie 
w~ wszystkich kopalniach stale - z ty­
godnia na tydzień - przeprowadzane 
są ' redukcje, a jednocześnie wre zacięta 
uparta walka przemysłowców z robotni­
kami o przedłużenje czasu pracy! 

.' Najrozmaitszemi szykanami i tero~ 
rem kapitaiiści usiłują zmusić robotników 
do żłamania ustawy o 7-godzinnym dniu 
pracy. W tym celu właśnie kapitaliści 
zas"tosowali. i wywołali sztuczny kryzys 
i ustój. W ogniu tej walki chcą oni 
jednocześnie upiec dwie pieczenie: I) 
Złamać. ustawę o czasie pracy i 2) wy-
musić na Rządzie subsydja. _ 

. Narazie jednak z cal, zaciekłością 
prowadzą ofensywę przeciwko rohotni­
kom. " 

Wywiesili tedy we wszystkich ko­
palniach bezprawne rozporządzenia, 
przedłużające czas pracy o godzinę. Ro­
botnicy kategorycznie przeciwko temu 
zaprotestowali. Na skutek tych protes­
tów, skarg i olbrzymich wieców, oraz 
irrterpelacji posła Stańczyka. Rząd przez 
Inspektorat pracy wydał nieśmiałe. często 
tylko telefoniczne polecenie do róinych 
kopalń cofnięcia tych rozpot7.ądzeń. 
1 rzeczywiście, ' na niektórych kopalniach 
ogłoszenie cofnięto. Ogłoszenia cofnię­
to. i jednocześnie zastosowano bezwzglę­
dny teror i przymus. 

Jeżeli robotnicy nie przychodzą na 
szyb o pół godziny wcześniej, lecz w 
czasie' 'przewidZianym przez prawo i u­
mowę zbiorową, to szyb zostaje zam-' 
knięty i do pracy robotników się nie 
puszcza. To' samo jeżeli schodzą z ro­
bót po 8 godzinach pracy - zastają 
szyb zamknięty i sztygarzy gonią i zmu­
szają robotników do pracy jeszcze pół 
godziny. Z tej racji w kopalni Tow. 
Franko-RosyjskIego "Renard" górnicy na 
znak protestu urządzili głodówkę, pozo­
stając 9 godzin pod ziemią. 

Na innych kopalniach - robotni­
ków, którzy nie chcą przed czasem zjeż­
dżać lub wyjeżdżać, - wydala się z 
pracy bez dwutygodniowe&,o odszkodo­
wacia, jak na kop. "Grodziec", gdzie z 
miejsca wydalono 80 robotników za to, 
że nie chcieli złamać ustawy o czasie 
pracy. 

1 podziwiać trzeba ową wierność 
robotników dla swoich praw, ów upór, 
z jakim, mimo ciężkich ofiar, głodu 
i utraty pracy, bronią prawa i swojej 
wolności. Lecz równy upór jest i z 
drugiej strony. Na kilku kopalniach sto­
warzyszeni robotnicy zaciskają zęby i z 
przekleństwem na ustach zjeżdżają o 
pół godziny wcześniej, postawieni wobec 
alternatywy: "albo pracuje8z o godzinę 
dłużej. albo do domu". 

Głód jest wielkim mocarzem. lecz 
mylą się kapitaliści, jeżeli sądzą, że gło­
dem i terorem złamią ustawę o 8-go­
dzinnym dniu pracy. 

A cóż na to Rząd? Nic. Nie spisa­
no ani jednego protokułu na rozwiel­
możnionych dyrektorów - chociaż ro­
botnicy wszędzie domagali się tego. 

Naruszana jest wyraźnie i łamana 
ustawa. Stośowany jest przymus i bez­
prawne przetrzymywanie robotników w 
pracy ponad prawną norm~, _ wywiesza­
ne są przez kapitalistów rozporządzenia 
sprzeczne z prawem - lecz wszystkie 
urzędy rz"dowe mające stać na straży 

W dniu 15 czerwca r. b. odbyło się 
w Sali Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Narutowicza Nt. 50, 
ogólne zebranie członków Związku Pra­
cowników Instytucji Użyteczności Pu­
blicznej w Polsce Oddział w Łodzi, sekcji 
pracowników miejskich. 

Przewodniczył tow. Bazylińslti. se­
kretarzował tow. Stachurski. 

W imieniu zarządu jako referent 
wystąpił tow. Stanisław Kowalski, który 
zebranym zilustrował przebieg akcji 
w sprawie rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 
roku, o przystosowanie płac pracowni­
ków miejskich do pracowników pań­
stwowych. 

Referent w swem przemówieniu 
przedewszystkiem podkreślił 3 najważ­
niejsze sprawy dla związku; które wy­
płynęły z inicjatywy magistratu łącznie 
z rozporządzeniem p. Prezydenta Rze­
czypospolitej t j. sprawa redukcji per­
sonelu j reorganizacji pracy, sprawa od­
praw dla pracowników zredukowanych 
i sprawa kla.yfikacji pracowników miej­
skich zgoanie przyjętymi przez radę 
miejsk_ itatutami organizacyjnemi dla 
poszczególnych wydziałów samorządu 
miejskiego. 

Jeżeli chodzi o pierwszą sprawę re­
ferent wskazał. że Magistrat przeprowa­
dzając redukcję, postąpił wyraźnie par~ 
tyj nie, zwalniając naj starszych i najlepiej 
wykwalifikowanych pracowników, nie 
wachaj_c się nawet zwolnił trzech naj­
czynniejszych członków zarz_du związku 
toW. tow. Kowalskiego, Doleckiego i Zbo­
rowskiego. W dalszym ciągu podkreślił, 
że w związku z redukcją w szpitalnictwie 
miejskim wyniki nieopisany haos, odbi­
jający się w pierwszym rzędzie na cho­
rych, pomimo tego, że niektórzy pra­
cownicy wykonywują 8we obowi_zki w 
ciągu 10 i 12 godzin na dobę. 

W sprawie odpraw dla zredukowa­
nych referent przypomniał, że pomimo 
istnienia na terenie magistratu 4-ch orga­
nizacyj zawodowych jeden Związek Pra­
cowników Initytucji Użyteczności Pub­
licznej interwenjował w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i p. Wojewody 
Łódzkiego celem zabezpieczenia pra­
cownikom zredukowanym ich praw, co 
w konkluzji osiągnięto. 

W sprawie przeklasyfikowania pra­
cowników podkreślił, że magistrat kluy· 
fikuje pracowników bez udziału Komisji 
Kwalifikacyjnej, jak rÓWOlez w nieo­
becności przedstawicieli związków. 

Po gorącej dyskusji przyjęto nastę­
pującą rezolucję: 

"Pracownicy miejscy, należący do 
Związku Pracowników Instytucji Uży­
teczności Publicznej w Polsce, Oddział 
w Łodzi, zebrani w dniu 15 czerwca r. b. 
w sali Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych. przy ul. Narutowicza Nr. 50, 
po wysłuchaniu sprawozdania i po dy­
skusji uchwalają: 

l) stwierdzaj_c, że redukcja prze­
prowadzona rzekomo w celach oszczęd­
nościowych w rzeczywistości okazała się 
zwykłymi rugami partyjnemi i dąi:eniem 
do rozbicia naszego związku . przez naj­
liczniejsze zwalnianie członków t.ego.ż 
Zwi,zku oraz przez zwolnienie meml­
łych Magistratowi połowy członków za­
rządu tow. Kowalskiego, Doleckiego i Zbo­
rowakiego, oraz delegatów, zakładają 

energiczny protest przeciwko podobnemu 
postępowaniu Magistratu. . 

2) zważywszy, że ostatnia redukcja 
została przeprowadzona bez żadnego 
planu i zastanowienia się powodując 
niesłychane zamieszanie i chaos w życiu 
samorządowem, że w szczególności do­
tknęła szpitalnictwo. które przez rozumne 
władze miejskie winno być otoczone spe­
cjalną opieką, które i tak dotychczas nieda­
wało dostatecznej opieki chorym, obecnie 
doprowadzić musi do stanu katastrofal­
nego dla społeczeństwa zebrani pro­
testują przeciwko zmniejszeniu i tak nie­
dostatecznego personelu i przeciążenia 
pozostałych pracowników odpowiedzialną 
pracą jaką jest opieka nad chorymi. Jedno­
cześnie zebrani uchwalają, że wszelkie 
próby zmierzające do odebrania naby­
tych praw jak: 8-mio godzinnego dnia 
pracy, wychodni, powiększenia ilości cho­
rych do obsługi, przeciążania pracą i t. p. 
wszystkich kategorii pracowników miej. 
skich - odeprą wszelkiemi rozporzą­
dzaInerni środkami. 

3) zważywszy, że umowa zawarta 
między związkiem a magistratem regu­
luj_ea koszty utrzymania pracowników. 
będących na utrzymaniu miejskim nie 
jest honorowaną przez Magistrat, skut­
kiem czego sumy potr~cane pracowni­
kom za utrzymanie wzrosły niepomiernie 
do wykazywanych tychże kosztów przez 
Wydział Statystyczny i w stosunku do 
kosztów utrzymania tej samej kategorji 
pracowników w Warszawie, w mieście, 
które w porównaniu z Łodzią jest droż­
sze, zebrani wzywają zarząd do podjęcia 
energicznych kroków, celem obniżenia 
kosztów utrzymania. 

4) zważywszy, że "Pragmatyka Służ­
bowa" w myśl wyjaśnienia Województwa 
obejmuje tak pracowników jak i magistrat, 
wobec czego w myśl artykułu 71 tej prag­
matyki pracownikom zredukowanym po 
dniu l-szym stycznia r. b., przysługują 
odprawy, zebrani żądaja honorowania 
powyższego przez magistrat i wzywają 
zarząd o dopilnowanie tej sprawy. 

Konin. • • 

(Korespondencja własna). 

W dniu 7 czerwca r. b. o godz. 10 
rano odbyła się w Koninie w lokalu 
T. U. R-a pierwlza konferencja partyjna 
zjazdowa. w której wzięli udział: ' z ta­
mienia C. K. W. P.P. S. tow. Karpiilski, 
przedsta wiciele Komitetów Robotniczych 
P. P. S. ze Stupey, Gosławic, Koła, Ko' 
nina i mężowie zaufania z Kleczewa. 
Konferencję zagaił tow. Katpiilski; prze­
wodniczył tow. Ruducki. Celem zjazdo­
wej konferencji było ujednostajnienie 
działalności agitacyjno - organizacyjnej. 
Jak wynika ze sprawozdań poszczegól­
nych Komitetów, ktore zostały zorgani­
zowanymi w drugiej połowie ub. r. 
w tych miejscowościach, gdzie tylko sły' 
szano o socjalistach. jako o .. bolszewi. 
kach", .. masonach" i t. p. dziś działal­
ność partyjna i wpływy wzrastają. Jak 
powtórzył.na konferencji jeden z towa­
rzyszy, ludzie ogłupiani przez różnych 
bogo-ojczyźniaków, dziś mówią i nazy­
wają związki socjalistyczne związkami 
sprawiedliwości. W miasteczkach roz­

·rzuconych na terenie powiatów Słupec­
kiego. Konińskiego i Kolskiego różni 

• 

wyrobnicy, czeladnicy i robotnicy są wy­
zyskiwani w najbezczelniejszy:sposób. np. 
w cegielni robotnikowi płacą od 80 gr . 
do I zł. 50 gr. dziennie. Nękani ludzie 
i wyzyskiwani nie mają z nikąd pomocy 
i niema się kto zająć naprawą ich doli. 
Został wybrany O. K. R. P. P. ~. w skład 
którego wchodzą tow. tow. Raducki To­
masz jako Przewodniczący, Stanisławski 
Władysław, jako · sekretarz, Grelu8 T OP 

masz - skarbnik i Kasprzyk Stanisław 
z Konina, Jasiczek Bolesław ze Słupcy, 
Keller Józef z Gosławic, Iwasiewicz Jan 
z Koła, jako zastępca Przewodniczącego. 
Zyczymy . zorganizowanemu O. K. R-owi 
owocnej pracy i powodzenia w działal­
ności ku wyzwoleniu proletarjatu z jarz­
ma ustroju kapitalistycznego. 

Miejscowi patroni z 8-ki, widząc, 
iż w Koninie powstał hT. U. R. mający 
bibljotekę, urządzający odczyty publiczne 
i w lokalach swoich, wycieczki, że od­
było się kilka wieców politycznych. jest 
Kasa Chorych i-t. d. p'rzebudzili sią 
i dalejże w pęd zdusić powstający ruch 
robotniczy. Zwołany został wiec. na 
którym senator Puławski, tutejszy obszar­
nik, wyraził się, iż w czasie naszego 
Odrodzenia mieliśmy Armję oberwańców 
obszarpańców. To wywołało oburzenie 

i krzyki na sali nie do opisania. Byli 
P. O. W-jacy, Legjoniści, wojskowi pod­
nieśli wrzawę i '/4 uczestników wiecu 
krzyczało. Natomiast policja oddała do 
Sądu tylko 6 naszych tow. tow. Oskar­
żonych bronił adwokat tow. Tadeusz 
Neumark z Warszawy i Sąd uznał ich 
niewinnymi w tej sprawie. To niepo­
wodzenie chciano naprawić. Rozlepiono 
afisze w promieniu kilku mil i w samem 
mieście obficie o wiecu następnym: Kor­
fanty, Gdyk, vice-Marszałek Sejmu, se­
nator Puławski, posłowie Marciniak i Roch 
w dniu 24 maja mieli dać wiec sprawo­
zdawczy. Aż 5-ciu tęgich prawicowców 
miało nawracać zbuntowanych fornali, 
którzy śmieli strajkować w czasie: .. gdy 
słońce wiosenne grzeje, a pańska ziemia 
się prosi pługa i ręki "parobka". Miej­
scowy dziekany ks. Magot na ambonie 
w kościele wytrząchał rękoma i wzywał 
na wiec. Zamiast Korfantego i Gdyka 
przemawiał znany na gruncie łodzkim 
demagog - Ch. D. poseł Harasz. Na 
Rynku zebrało się może około ~ cie­
kawych włościan z okolicy, gwardia ob­
szarniczków, rządców, trochę kołtunerji 
i policji. Gdy mówiono o zasługach 
S-ki wobec kraju i ludu, to włościanie 
wsiadali na wozy i jadąc po bruku przez 
Rynek jeden za drugim, sekundowali 
hałasem, iż w końcu tylko grupki słu­
chaczy zostały pod ścianami. Zbyt do­
brze pamiętają tych "dobrodziejów" ó gdy 
bowiem na przednówku drobni mało­
rolni w 2' roku wypożyczali kartofle od 
obszarnika Puławskiego Ludwika, to za 
S korcy kartofli miał wypożyczający wy­
kosić, związać i zestawić 16 morgów 
żyta, za trzy korce żyta 30 morgów wy­
kosić, związać i odstawić, za jeden ko­
rzec 10 morgów, za pół korca 5 morgów 
i t. d. i t. d. 

Głodny i nie mający kartofli na 
sadzc:nie małorolny lub żyta Ina mąkę, 
godZIł się, w żniwach nie miał sił i moż­
ności odrobić, mieli obszarnicy tyle bez­
czelności j odwagę skarżyć siedmiu za 
kilka nieodrobionych mórg i prętów, do­
magając się odszkodowania. Z jednej 
strony wyzysk i krzywdzenie ludzi, a na 
wiecach mówi się o zasługach wobec 
tegoż ludu. T eer. 
., ................ ,I •••• ,u •• tn i •• ; ........... 4.1 U, .... ~ ...... h. 

Rzeczy ciekawe. 
Czytamy w .. Kurjerze Porannym": 

"P. Prezydent K"t:eczypospolitej wyraził 
życzenie, aby minister spraw zagrsllicził 
nych wziął udział w onegajszej procesj­
Bożego Ciała. P. minister udziału w 
procesji nie mógł wziąć, penieważ ocze­
kiwał go ambasador francuski p. Pana­
fieu" '" 

Wiadomo, że p. Prezydent Rzeczy. 
pospolitej jest człowiekiem bardzo po­
bożnym. Niedawno na dworcu, przed 
odjazdem pociągu. p. Prezydent kazał 
gwardji honorowej odśpiewać pieśni re­
ligijne... P. Skrzyński jest zapewne tak­
ie człowiekiem pobożnym. Ale do za­
dań Prezydenta Rzeczypospolitej nie na­
leży wydawanie poleceń. aby min. spraw 
zagr. koniecznie brał udział w procesji. 
Nawet w zapędach klerykalnych trzeba 
zachować pewną powściągliwość i takt. 
A u nas minister musi się publicznie 
tłomaczyć, dlaczego nie mógł uczestni­
czyć w procesji 1. .. 
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Nie 'wolno CI jest manifestować 'samemu w "Dniu Kobiet"; musisz zabrać ze sobą 
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~ekretafl Mi!~IJnaro~ów'i tow. ~anen~a[~ w tO~l1. 
Na zakończenie zabrał jeszcze raz 

głos tow. pOI!. Szczerkowski w związku 
z p'rzemówieniem tow. Sassenbacha, po~ 
czem w krótkich i serdecznych słowach 
P?dziękował tow. S. za przybycie do 
Łodzi oraz wzięcie udziału w konferen­
cji. 

t Sekretarz Międzynarodówki Ams-I Przemówienie tow. Sassenbacha 
uer~amskiej tow. Sassenbac~, który brał przyjęto niemilknącemi oklaskami. 
wdZIał ~ KongreSI e Zw. Zawodowych Przemówienie tow. Sassenblilcha 
16 Warszawie, przybył do Łodzi w dniu przetłomaczył na język polski tow . po -

czerwca. Na dworcu kaliskiem w set Zuławski. 
Po konferencji spędzili wieczór na 

wspólnej kolacji w restauracji .. Gastro­
nom" w towarzystwie tow. Sassenbacha 
i tow. pos. luła wskiego, cały szereg 
miejscowych przedstawicieli instylucji 

imieniu robotników zorganizowanych w Następnie szereg delegatów stawia~ 
związkach klasowych pow~t~1i tow. Sas~ to zapytania w różnych kwestjach na 
senbacha. t. t .. Szczerko~skl l .27erbe OI!lZ które tow. Sassenbach dawał 8zczegółQ­
t. t. Damelewlcz, Napleralskl l Kuk. Z we odpowiedzi. robotniczych. ' 
dworca udano się do fabryki K. Benich, 
którą zwiedzano bardzo szczegółowo. 
Zwiedzano również fabry kę 1. K. Poz­
nańskiego, skąd udano się na obiad do 
res tauracji "Gastronom". 

Po obiedzie tow. Sassanbach w 
towarzystwie posłów pojechał samocho~ 
dem na stare mialito, gdzie zwiedzili 
dzielnice zamieszkiwane przeważnie przez 
klasę robotniczą. Następnie udali się 
pod las konstantynowski na mleJsce 
stracenia bojowników w walce z caratem . 
Pozatem zwiedzano jeszcze Inne dzielni . 
ce miasta. a w szczególności dzielnice 
zabudowarl fabryk Szajblera i Grohmal1a 
i Widzewskiej Manufaktury. 

\Vieczorem o godz. 6-ej w sali 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
zarządów wszy.stkich związków klaso­
wych . Na konferenc;ji tej brali udział 
równie7. przedstawiciele zw. zaw. z in­
nych . miast okręgu łódzkiego . Sala 
O. K. Z. Z. była wypełniona po brzegi. 

Specjalnie na powyższą konferen­
cję przybył z Warszawy tow. pos. Zu~ 
ławski. sekretarz Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych w Polsce. 

" Konferencję zagaił tow. pos. Szczer-
owski witając serdecznie tow. Sassen­

bacha w imieniu robotników łódzkich, 
zorganizowanych .w związkach klaso­
wych, zaznaczając jednocześnie iż przy­
bycie przedstawiciela Międzynarodówki 
eo · wielko·przemysłowego miasta. jakiem 
jest Łódź. wywołało wielkie zaintereso­
wanie i radość wśród · działaczy tutej­
szych ruchu robotniczego. Mówca pod­
kreślił, iż zapoznanie się tow. Sassenba­
cha z warunkami życia robotniczego w 
Łodzi. jak i odbycie wspólnej konferen­
cji, która została zwołana. będzie miało 
pierwszor7.ędne znaczenie i korzyści dla 
nawiązania obu stron ściślejszego kon­
taktu z Międzynarodówką Amsterdamską. 

Na przewodniczącego konferemcji 
powołano tow. Danielewicza. na sekre­
turza tow. Kielera . 

Tow. Sassenbach wygłosit dlu'l.szy 
referat w' języfu: nielllieckim o sytua-cji 
obecnej w iniędzynarodowym ruchu za­
wodowym. Między innemi zaznaczając 
iż nas troje. jakle panO\<Jaty dawniej, nie­
wiary w' rozwój organizacji zawodowych 
i skuteczność ich walki. zostały przeła­
mane i obecnie w catym neregu państw 
następuje poważne pofepszenie w orga­
niżacjach zawo.dowych i w przyszłości 
jest :zapewniony ich normalny i stały 
rozwój . 

. Obecnie szerokie masy w sWlecie 
wierzą. niezłomnie, że stanowisko Mię­
d~ynarodówki Amsterdamskiej jest słu­
szne i daje gwarancję spełnienia wielkich 
~adań międzynarodowych, jakie stoją 
przed Międzynarodówką zaw. 

Tow. Sasse~bach mówiąc o staRO­
wisku Amsterdamu do związków rosyjs­
kich. zaznaczył', że długi czas droga by­
ła otwarta do wstąpienia związków ro­
syjskich do Międzynarodówki Amster­
damskiej. Jednak związki rosyjskie tego 
nie zrobiły, lecz rozpoczęły zaciętą wal­
kę ze stanowiskiem Amsterdamu. [(o­
mUUl9CI przeciwko Międzynarodówce 
U7.y!i wszelkich oszczerstw. na jakie ty!­
ko mogli s.ię zdobyć. Mimo to tow. 
Sassenbach sądzi, że gdyby komuniści 
zmienili zasadniczo swoje stanowisko 
i chcieli by istotnie s tworzenia jednoli­
tych organizacji międzynarodowych, to' 
niema poważnych przeszkód aby to na~ 
s tąpiło. Dalej tow. Sassenbach mówił o 
stanowisku Amsterdamu do robotników 
mme}SZOSCI narodowych. Stał on na 
stanowisku jednolitych centralnych związ­
ków zawodowych w poszczególnych 
krajach, podkreślając, iż robotnicy bez 
różnicy narodowości muszą być trakto­
wani na równi. podkreślając jednocześnie 
że robotnicy mniejszości narodowych 
mogą tworzyć swe oddziały przy związ­
kach centralnych w celu zadość uczy­
nIema swym potrzebom językowym 
i .kul~uralnym oraz możności organizowa­
ma 81C~ . 
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Wycieczka T. U. R. 
I. Śląsk Cieszyński. 

zagraniczną wycieczkę organizo- Mieliśmy potem dużo ciekawsze dnie. 
waliśmy - wzorem towarzyszów innych widzieliśmy rzeczy bardziej imponujące, 
krajów - oddawna, jeszcze w zimie. ale takiej szczerości, takiego wzruszenia 
Pr-acy było niezmiernie wiele. Układa- na widok gości - z wolnej Polski nie 
nie listy uczestników, podania do' rzą- spotkaliśmy już nigdzie. Pamiętny, na 
dów czeskiego i austrjackiego o :zniżki, zawsze pamiętny dzieńl 
opracowywanie programów. Musiałem Otoczono nas prawdziwie braterska 
nawet osobiście pofatygować się w kwie- opieką od pierwszej chwili. W Dąbro­
tniu do Wiednia, aby ułożyć program wie czekają nas trzy umajone zielenią 
razem z wiedeńskim partyjnym wydzia- ciężarowe automobile. Tymi automo­
lem oświatowym. Biedna nasza sekre- bilami zwiedzamy cały ŚI-ąsk .,czeski". 
tarka tow. H. Rapacka miała istne urwa~ Gonimy z gminy do gminy - obok nie­
nie głowy z listami, depeszami, doku~ skończonego szeregu polskich domów 
melitami etc. Wyłoniła się kwest ja osob~ robotniczych. tych wymownych świad­
nego wagonu; trzeba było skrupulatnie ków twardej pracy tutejszych so,cjalistów 
układać preliminarz wydatków; przygo- polskich jeszcze przed wojną, ich upo­
towywać zniżki kolejowe... Wreszcie biegliwo8ci, ich wytrwałości. To są te 
sprawa paszport.ów. Z tą było naj trud- fortece polskiego socjalizmu śląskiego, 
mej. Ministerjum spraw wewnętrznych budowane przez naszych Regerów, Ku­
się zgadza, owszem, ale - ministerjum nickich, Kruszyńskie wraz z elitą tutej~ 
skarbu ma wątpliwośc:i... szego proletarjatu polskiego. Obecnie 

- Panie, powiada referent, pan to wszystko pozostało po stronie cze-
rozumie - nasz bilans handlowy... ski' . ej ... 

- S.tuszl)ie. Ale pan rozumie, że W Dąbrowie zwiedzamy sgółdziel-
nie jedziemy dla przyjemności, że wy- nie. W Łazach tow. Sikora oprowadza 
cieczka ma charakter instruktorski. nas po pięknej piekarni spółdzielczej, 
A zdaje pan sobie sprawę z propagan- z najnowszemi urządzeniami. po węd1i­
dowego znaczenia takie; wycieczki - niarui i t. d. W Karwinie oglądamy .. dom 
robotników-socjalistów - w dobie ga- proletarjuszów". później k.opalnię i kok­
dania o "białym terorze" w Polsce? sownit;; jesteśmy właśnie obecni przy 

- Panie pośle. ale bilans handlowy,.. wydl!kaniu koksu z pieca - roz'rzażona 
- A czy te liczne tysiące (dosł~w- do c.zerwołlości potęina mala koksu 

nie) "pielgrzymów" przeważnie ~amo' wyje:i:dźa oz pieca b'uchając piekielnym 
żnych do lhymu poprawiają bilans hal1~ żarem. Wszyscy cofamy się wstecz wo' 
dlowy~ Czy oni nie wydają naprawdę bec nieznośnego gorąca. 
krod zagranicą~ Czy akurat na kilku- - Tak będzie wyglądał najzimniej'" 
dziesięciu niezamożnvch oświ'awwnlch sxy zakątek w piekle, - rzuca tow. 
i robotnikach poprawiCie bilans!? Piotrowski. 

Ciężka słowem była przeprawa. Ale Jedziemy do Stonawy. I tu potężny 
w kOllcu wszystko -przygotowane. zorga- na ~; z Dom chlubnie świadczy o pracy 
nizowane, zmontowane. 31 maja siada~ socjalit;!L.w polskich. Jak wszędzie. spo­
rny (34 o!;oby) do osobnego wagonu. tykamy niezwykle serdeczne przyjęcie. 
W Koluszkach, Katowicach, zwłaszcza Orkiestra robotnicza .. żnie "Czerwonego". 
Dziedzicach przyłącza się reszta. Rsozem Weteran śląskiego ruchu siwy tow. Boń-
62 osoby. Robotników koło 20. Wesoło c'Zek wchodzi na podium i wita nas 
i gwamo w wagonie. Dzielimy się na z J'ozrzewnieniem: . 
4 sekcję. ..Komendę" w sekcjach obej. -- Spojrzyjcie. powiada. na te por­
mujemy - ja. sen. Kopciński. pos. Pio- ·\ trety Daszyll.skiego •. Regera i Kuniclciego 
trowski, tow. Skalak. (w 4.tej sekcji, świadczą one wymownie • .że nie zapom­
wschodnio-ma,topolskiej). - Zorganizowuje nieliśmy o naszej wspólnej przeszłości 
się chór pod dyrekcją naszego turowego i ci dzisiejszej łączności ... 
s~natora i jego. ż",:,awej córy. Na 8t~- Odpowiadam kilkoma słowy. Śpie­
cJac~ - przer8zeme, gdy ?agłe bu~hme wamy wszyscy razem "CzeJ'wonego". 
z oben wag.~nu .. Czerwony lub .. P~erw~ Towarzysze przynoszą nam napoje 
sza Bry~ada . Zwłaszcza w KatOWIcach orzeZWIaJące. Trzeba jednak dalej je. 
ohurzeUie. .. , chać. Siadamy do aut przy dźwiękach 

- TrzeCIa Mlędzynarodowka! orkiestl'Y. ' 
rzuca z peronu jakiś otyły nowobogacki - Niech żyje polski socjalistyczny 
z miną szynkarza. Śląsk! . 

W pierwszej sekcji (przeważnie Obiad w Dąbrowie. Przy stole wita 
młodzież warszawska) wre praca nad Ras gorącemi słowy tow. Chobot. Od­
u~tadanie~ wiers.zo,:",a!!ei epopei wy~ powiada naszem imieniem głęboko po­
cIeczkowej. do ktorej naprędce dopaso- ruszony senator Kopciński. 
wuje się różne popularne melodje. . Jazda dalej, Sucha Górna. l tu nas 
A złośliwe ukłucia wycieczkowej muz)' oczekują gościnni towarzysze. l tu wciąz 
nieraz są skierowane przeciw kierowni - te same wierne. kochane socjalistyczne 
kom całej wycieczki. Cóż robić.). p61skie serca śląskie. Tow. Pietraszek 

"N~ wycie.czce, naszej ~'UR-a wygłasza przemówienie powitalne w pię-
"Mlstrz T18}grubsza to fIgura. ,. knej sali domu robotnic1.ego, ale WUlI-

podśpiewują sobie nasza miła senll~ lizenie go porywa. 
tcnówna z córą naszej prezeski samo- - Bądźcie tu jak \.l siebie w domu. 
rządowej radomskiej. a przy pomocy Witamy was z Wolnej porski ... Niegdyś 
wydatnej brodatego tow. ławnika z Wło- razem pracowaliśmy ... Niech żyje Polska 
dawka. Part ja Socjalistyczna! 

Granica - Dziedzice. Piotrowice. Odpowiada tow. Piotrowski. Nastę-
Czeka tu na nas redaktor tow. Kwie. puje wspólna fotograf ja pod golem nie­
tniowski 2 Frysztatu. Jedziemy daJej do bem i odjazd. . 
Bogumina i tu wysiadamy. Kolejką lQ- Jedziemy piękną ziemią śląską, pol­
kalną do Orłowej i Dąbrowy; tu nocleg ską. Wzgórza Beskidu sląskiego umy-

częściowo w . bursje gimnazjalnej, kają horyzont. W godzinnej jeżdzie-
częściowo w hotelu. ze wzgórza na wzgórze - poznajemy 

Rano rozpoczyna się I-szy wla· piękne lasy śląskie, żyzne pola, rozkosz­
ściwy dzień wycieczki - niezapomniany rie łąki. 
nasz pobyt na Śląsku w Czechosłowacji. Trzyniec. Znów dom socjalistów 
Był to naprawdę dzień tak serdecznych, polskich . Słyszymy - jak wszędzie­
tak głębokich, taJt miłych wzruszeń. iż o haniebnej rozłom owej roli komuni~ 
nie zapomni go n'ikt z całej wycieczki. stów; w8z~dzie osłabiają ruch. a w re.zul~ 

tacie spychają roZ'czarowanych robotni~ 
ków ku klerykałom. Ale trzynieccy to~ 
warzysz e mocno trzymają dOm robotni­
czy w swych rękach. 

Smyczkowa arkieglra robotnicza spo­
tyka nas koncertem. Wita nas towa­
rzysz Steffek; głos mu się łamie; . musi 
wciąż przerywać mOWę i z trudem za­
chowuje zewnętf2ny spokój. - Ale H. 
ślązacy siedzą; rna.tomówni, ppwaini, 
skupieni. 

- Nie dziwcie się, powiada do' 
mnie jeden. Wasza wizyta - ;akkol­
wiek radosna dla nas - dała nam do~' 
kładnie odczuć naszą niedolę - niedol~ 
ludzi, odciętych od ojczyzny. ' 

Wciąż dalej przez polską ziemi~· 
śląska. Tt. Kwietniowski, Toman, Steffek 
i inni są z nami - opowiadają o walce 
tutejszej o szkołę polską, o prawa oby­
wat.oelskie. W tej długiej jeździe cało~ 
dziennej poznajemy całe zagłębie Qstraw­
sko-~arwińskie; obok cudownych wido­
ków podgórskich poznajemy miuta: 
"czeski" Cieszyn. Frysztat. Frydek. 

Na wieczór pr~ybywamy do Mo­
rawskiej Ostrawy. Wznoszą się ku górze 
kominy Witkowickich 'sławnych hut, 
ploną niesamowite światła. Zakurzeni 
zmęczeni wysiadamy przed d~mem Pol­
skim. 

Po umyciu i oporządzeniu się ko­
lacja w wielkiej sali Domu. Zasiada 
wiród nas także konsul poJski p. Vetu­
lani. Przygrywa orkiestra. Witają nai; 
tt. Chobot i LizakuTlIeniem Domu 
i miejscowych towarzyszow. Kilka słów 
powitania wypowiada · p. konsul. Od nas 
mówią kolejno ja. senator, Piotrowski. 
Garlicki, dr., Hersztal ze Lwowa - ' jako 
kresowiec do kresowców. Od ślązaków 
mówią jeszcze tt. Kwietniowski i Goefze·. 

Ostatnie chwile w tern serdeczriem 
gronie. Orkiestra rżnie ' polkę. Sen,ato­
równa już tań,czy, za nią czcig~dny se­
n.ator. Niebawem kilkanaście ,par kręci 
Slę wesoło po sali. , 

Ale czas na dworzec" Rzeczy od­
wieziono aułem. A my w gronie dro~ 
gich gospodarzy maszerujemy na pie~ 
chotę przez śpiącą Ostrawę. Na poie'­
gnanie miłe gospodynie doręczają jeszcze 
nam kwiaty. 

Zegnamy się serdecznie. gorąco .. 
- ,Tylko nie wątpi~1 Nadejdą i dJa 

Was czasy lepsze. A pracę waszą ciężką 
i rzetelną pamięta dobrze socjalista od­
rodzonej Polski. Opowiemy w Polsce 
wszystko, cośmy tu widzieli. Nie za~ 
pomnimyl 

Nadchodzi już pociąg z Bogurnina 
z naszym warszawskim wagonem. Za 
parę minut juź unosi nas do Pragi. 

Pu.ez całą naszą - tak obfitującą 
we wrażenia wycieczkę - rozlegały się 
wciąż głosy wśród nas: . 

- Ale najpiękniejszy. Tiajbard:ll~j 
podniosły to był ten dzień śląski! 

K. Czapi~,ki. : 
liilllllllmnU!IUII!UllllłłIłIHł!łRIIINłlHlliłltlltitłł 

Z fabryk. 
Jeszcze reorganizacja płacy. 

W firmie Henenberg i ' Halbersztat. 
Al. l-go Maja 121 firma zaproponowała 
robotnikom reorganizację pracy . w przę~ 
dzalni , z 4 rob. na 3 przy jednej ma-
szynie. ' 

Robotnicy nie zgodzili się na pro po· 
7.ycję firmy. przystępując do strajku, spra­
wę zaś kierując do Zw. Zaw., który wy~ 
delegował swego przedstawiciela ,na miejsce. 

Na odbytej konferencji porozumienia 
nie osiągnięto. i. sprawę skierowano do 
Inspeldora Pracy. 

Znamiennym jest jednak fakt, . jż ro· 
botnicy tkalni i oddziału przygotowaw­
czego, zatargu nie wczęli i praco\\ ać 
cllcą, a firma fabryki nie I1ruchamia, nie 
mog'l otrzymać zapomóg. 

W sprawie otrzymywania zapomóg 
Zw. Zaw. zwrócił się , do Zarząd.u Ob\\' . 
Funduszu Bezrobocia. ' r. 

A jednak organizacja jest po­
trzebna. 

Robotnicy firmy Litwin i S-ka ' przy 
ul. Kopernika 58 zarabiali tygodniowo oil 
12 do 18 zł. przez dłuższy okres czasu 
pracowali spobojnie. nie naleząc do Zw. 
Zaw. Obecnie przekonali się. it tak dalej 
być nie może, zastrajkowali i zwrocili się 
do Zw. Zaw. z prośbą o pomoc. przyrze~ 
kając. iż będą należeć do organizacji. 
gdyż tylko przez organizację mogą osiąg­
nąć poprawę bytu. 

. Zw. po zebraniu ogólnem ro15otn'ików 
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Bez twojej obecności w szeregach manifestujących"Dzień Kobiet" nie może się obejść! 
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postanowił prowadzić akcję regulowania 
płac. r. 

' I tu można spekulować. 

W poniedziałek 15 czerwca b. r. 
przedstawiciele socjalistycznych magi­
stratów Zagłębia Dąbrowskiego, wraz 
z towarzyszem posłem Niskim będą in-
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torwenjowali w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w sprawie kredytów na roz­
budowę miast. 

W pończoszarni J. Szlezyngiera, Pan­
ska 31, robotnicy pracowali dotychczas 
cały tydzień t. j. po 6 dni w tygodniu. 
Obecnie w okresie urlopowym fabrykant 
sobie wyspekulował, że to by go za dro~ 
go kosztowało, a wi~c zredukował pracę 
do 3-ch dni w tygodniu. Na żądanie 
robotników udzielenia im urlopów, 
fabrykant oświadczył, iż urlopy udzieli za 
13 tygodni, a wtedy będzie płacił tylko 
połowę tego, co obecnie musiałby płacić. 

latońuenie 1 ~elii li!~l. Konłeren[ji. 'riU W fienewie. 

dującego się obecnie w lecznicy I-ej 
(ul. Karola 28) Zakładu Roentgenow­
skiego. Po wyczerpujących obradach 
Zarząd wypowredzial się za jaknajrych­
lejszym przystąpieniem do budowy wła­
snego gmachu, do którego cz~ść zakładu. 
obejmującą terapję, możnaby przenieść 
jeszcze w końcu roku bieżącego. Na wy­
padek, gdyby projekt, powyzszy miał się 
okazać ze wzgl~dów technicznych w ca­
łości niewykonalnym, terapja zoatanie 
w każdym razie przeniesiona do pry­
watnego lokalu tymczasowego, który na­
stępnie będzie zużytkowany w celu od­
ciążenia jednej z lecznic dotychczaso­
wych. 

Międzynarodowa konferencja pracy I sposób gruntowny i umiejętny przygoto­
zakończyła swą 7 ~mą sesję, przyjmujllc wał konwencję. 

Robotnicy za pośrednictwem lw. 
Zaw. skierowali sprawę do Inspektora 
Pracy, by ten wyznaczył p/g przysługują­
cego mu prawa, termin rozpoczc;cia urlo~ 
pów. r. 

Robota "enpeerowsko-chadeckie-
go dyrektora. 

W firmie naszej (Tow. Akc. Sz. Ro­
zenblata, Karola 36) od pewnego czasu 
stan organizacji, aczkolwiek pomału, lecz 
systematycznie, poprawia się. Szeregi ro­
botników zorganizowanych z dnia na dzień 
się zwiększają. W oddziale tkalni obec­
nie około 50 proc. robotników należy do 
Zw. law. (Klasowego i "Pracy"). 

Natomiast w oddziale przędzalni i wy­
kończalni robotnicy o istnieniu Zw. law., 
z wyjątkiem poszczególnych jednostek, 
nic nie wiedzą, uważając, iż im jest bardzo 
d?brze .. pod opiekuńczymi skrzydłami admi­
nIstraCJI, która widząc taki stan dezorga­
nizacyjny, śmieje siC; w kułak z głupoty 
robotników. 

Ostatnio członkowie Zw. Klasowego 
otrzymywali nasze pismo zawad we "Włó­
kniarz", kolportowane przez poborców. 

w głosowaniu dwie nowe konwencje. 
Przyjęcie konwencji chorób zawodowych 
było niewątpliwe, natomiast wielkie 
trudności spowodowało rozbieżne stano­
wisko pracodawców i robotników w 
sprawie konwencji o ubezpieczeniu w 
razie nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy. Uchwalona konwencja jest dzie~ 
łem kompromisu, jest ona mniej postę­
powa nawet, niż ustawodawstwa krajów 
wielkoprzemysłowych, a wśród nich 
i Polski. Pracodawcy uznali za możliwe 
przyjllć konwencję definitywnie b-ez dru­
giego czytania w rOku przyszłym. 

Ważne dla Pol.ki jest uchwalenie 
w drugiem czytaniu konwencji o rów­
ności w traktowaniu robotników cudzo­
ziemskich w razie nieszczęśliwego wy­
padku przy pracy. 

Konwencja w sprawie pracy 
w piekarniach. 

nocnej 

Międzynarodowa konferencja pracy 
przyjęła w drugiem czytaniu bez, zmian 
uch waloną w rOku zeszłym konwencję 
w sprawie pracy nocnej w piekarniach. 
Konwencja przyjęta została 81 głosami 
przeciw 26. Zaznaczyć należy, iż przy 
pracach komisyjnych wyróżnił się rze­
czoznawca Międzynarodowego Biura 
Pracy, p. Zbigniew Skokowski, który w 

Rada administracyjna. 

Rada administracyjna Międzynaro~ 
dowego Biura Pracy zebrała się dziś w 
nowym sUadzie na posiedzenie konsty­
tuujllce. Jako nowo wybrani członkowie 
przybyli: minister Sokal, reprezentujący 
Polskę, Deltea, b. minister pracy Hisz­
panji, minister sprawiedliwości Paal~Berg 
(Norwegja)' i minister Arraya (Argenty­
na). Rada powołała przez ak.lamację na 
przewodniczącego Artura F ontaine, de­
legata Francji, na wice-przewodniczących: 
z grupy pracodawców Barlier'a (Belgja). 
z grupy robotniczej - Oudegeesta (Ho~ 
landja)- wszy.cy ponownie. 

Nast~pne posiedzenie Rady wyzna­
czono na 14 października, przyczem jest 
rzeczą możliwą, że sesja ta odbędzie 
się w Warszawie. 

Podróż Alberta Thomasa. 
Dyrektor Międzynarodowego Biura 

Pracy, Albert Thomas, wyjeżdża 30 b. 
m. do południowej Ameryki na Zilpro­
szenie rządów brazylijskiego, argentyń~ 
skiego i innych. Celem podróży Alber­
ta Thomasa jest zacieśnienie stosunków, 
łączących międzynarodową organizację 
pracy z państwami południowo-amery~ 
kańskiemi. 

Obrady przed wyczerpaniem po­
rządku dziennego zamknięto o godzinie 
l-ej w nocy. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••• 1. 

z • Partji . zycla 
DzielniC\a Czerwona. 

W niedzielę, dnia 28. VI-25 o godz. 
10 rano, odbędzie si~ zebranie członków 
dzielnicy "Czerwonej". O liczne i pun-
ktualne przybycie prosi Komitet. 

Dzielnica "Zielona". 
Komitet P. P. S. dzielnicy "Zielo­

nej" podaje niniejszem do wiadomości 
członków, iż posiedzenia Komitetu od­
bywają się nie we wtorki, lecz w piątki 
każdego tygodnia o godz. 7 -ej min. 30 
wieczorem. 

Bibljoteka czynna: w piątki od 
godz. 7 ~ej i niedziele od godz. lO-ej do 
12-ej w południe. Komitet. 

Dzielnica Górna! 

Uświadamianie robotników za pomocą 
prasy robotniczej nie podobało się 

administacji frbrycznej i poborcy nasi 
zOltali wezwani przed oblicze p. dy­
rektora Pacaka, który zabronił pobor­
com kolportowania własnell8 pisma. 
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W sobotę, dnia 20 czerwca 1925 r. 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu dzielnico­
wym przy ul. Suwalskiej I odbędzie się 
Konferencja dzielnicowa. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne . . 

Zw. zawiadomiony o tern, wysłał na 
mieJsce do fabrykI swego przedsta .viciela 
t~w. Krzynowka, który nie podzielił zda­
Dla . p. dyrektora i oświadczył, iż pismo 
musI być kolportowane pośród robotników 
?drzucając ~s~elbe propozycje dyrektora: 

Po ledzenie larzadu Kasv Chorvch. Obecność wszystkich członków ko-
meczna. Komitet. 

Dzielnica "Lewa" 

We wtorki i soboty każdego tygo­
dnia urzędują: skarbnik i bibljotekarz 
w lokalu dz. "Lewej" P. P. S. przy ul. 
Juljusza Nr. 28 od godz. 7 do 9 wiecz. 
Towarzyszy, którzy zalegają w składkach 
partyjnych, uprasza się tylko zgłaszać 
w oznaczonych 8niach i godzinach z ure-

Jak: zostawlame gazet V( portjerni, przesy­
łame przez pocztę i t. p. W końcu prze­
konany wywodami przedstawiciela lw. 
pozostawił dotychczasowy system kol­
portażu. 

Zaznaczył jednak, iż robił to na sku­
tek zażaleń "Enpeerowców" i Chadeków" 
którzy ku temu parli, by .Kla'~owq'" mieli 
utJu~nioną dxiałaluość organizacyjną i za, 
bromone rozpowszechnianie własnego or-
ganu. Tkacz z dużej sali. 

W środę, dnia lOb. m. odbyło się 
w Kasie Chorych posiedzenie Zarzłłdu. 
Przewodniczyli naprzemian tow. Kalużyń­
ski i p. Kaźmierczak. 

Obrady - po zatwierdzeniu proto­
kułu z poprzedniego posiedzenia - roz­
poczęły si~, jak zwykle od komunikatów 
Dyrekcji. 
Między innemi dyrektor zawiadomił, iż 
do konkursu na projekt lecznicy, jaka 
ma stanąć na zakupionym przez Kasę 
placu u zbiegu ulic Rzgowskiej i Zimnej, 
napłynęły w terminie t. j. do dnia lOb. 
m. 32 prace. Do sądu konkursowego, 
którego czynności ze wEględu na istnie­
jący zamiar podjęcia budowy jeszcze 

....... • ................ ; ....... T .... : .. 'f ...................... Ii w roku bieżącym, rozpocząć się mają. juź 

O kredyty inwestycyjne dla w dniach najbliższych delegowano Kaź-

S 
mierczaka, tow. Purtala oraz Dyl ektora 

osnowca i Dąbrowy Kasy. Pozatem w skład sądu wejdą jesz' 
GórniczeJ·. cze: 1 delegat warszawskiego i 2 dele-

I waci miejscowego Koła Architektów oraz 
Wczoraj interwenjowali w Mini~ I lekarz. 

sterstwie Skarbu przedstawiciele socjalis~ Wicedyrektor inż. Szuster zdał re­
tycznych magistratów, Sosnowca i Dą- lacj~ ze swej podróży do Buska w szcze­
browy Górniczej: tow. tow. Bień Aleksy, gólności zaś z rezultatów posiedzenia 
prezydet Sosnowca, Marjan Kenig, ławnik Komitetu budującej się namiejscu Lecznicy 
Sosnowca, i Cieplak Zygmunt viceprezy- Dziecięcej im. D-ra Józefa Brudzińllkiego, 
dent D,browy Górniczej, przy współu- do której udziałowców Kasa Chorych 
dziale towarzysza posla Józefa Niskiego m. Łodzi należy wraz z szeregiem in­
w sprawie przyobiecanych tym miastom nych związków i organizacji społecznych, 
kredytów inwestycyjnych. P. premjer państwowych i samorządowych. Kapitał 
Grabski oświadczył, że zuadniczo godzi zadeklarowany wynosi 75,000 zł. (15 u­
się na przyznanie długoterminowej po- działów po 5,000 zł. za udział. Każdy 
życzk:i obligacyjnej S08nowcowi w wyso- udział gwarantuje instytucji prawo do 
kości ) .000.000 złotych na kanalizacje, l miejsca ulgowego przez cały rOk w bu­
która to pożyczka będzie ratamI wypła- dującem się uzdrowisku stałym oraz kilku 
cana miastu przez Bank Gospodarstwa oznaczanych coro~znie miejsc w prowa~ 
Krajowego; dalej złodził się p. premjer dzonych pod egidą Komitetu, 8ezono~ 
wypłacić D,browie Górniczej 1crótkoter~ wych kolonji letnich. Zatwierdzaj,c 
minową pożyczlcę inwenstycyjną w wy- osiągnięte pomiędzy Komitetem a wice­
sokości 150.000 złotych oraz przyrzekł dyrektorem Szustrem porozumienie, Za~ 
przychylne rozpatrzenie wniosków o rz,d postanowił pokryć niewpłaconą 
dalsze kredyty inwestycyjne dla Sosnow~ jeucze resztę udziału, nie jak to obo~ 
ca w wysokości I i pól miljona złotych wiązywało pierwotnie w gotówkowych 
i dla Dąbrowy Górniczej - I miljon ratach miesięcznych, lecz zgóry a to 
złotych. wekslami, -których zapadłości pokrywać 

Niezależnie od tewo p. premjer za- się będą, wszakże z ustalonemi dotych­
lecil tym miastom, aby korzystały z kre~ czas terminami rat. Wzamian za co sta~ 
dytów Amerykańskiej firmy "Ylen nie się możliwem powi~kszenie liczby 
'i Comp. "na budowanie wodociągów. wysyłanych w roku bieżllcym do Buska 

Gdyby obietnice pana premjera zo- dzieci zołzowatych i z gruźlicą ko.tnll 
stały zrealizowane. to mia.ta w Zawłębiu z 21 na ~5. 
Dąbrowskiem w dużej mierze mogłyby Na skutek listu senatora D-ra Kop~ 
".Z?łagodzić panuj,ce tam .ilae bezrobo~ cińskiego, przewodniczącego Komisji Po­
·cle. jednawczej do spraw z lekarzami, wyde-

I 

legowano do niej w charakterze refe­
renta z ramienia zarządu wicedyrektora 
Szustra. 

W dalszym ciągu na porządku ob­
rad stanęła zreferowana szczegółowo 
przez dyrektora sprawa przystosowania 
płac pracowników Kasy Chorych do 
uposażenia funkcjonariuszy pańs~wowych, 
w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 31 grudnia 1924 r., 
które to Rozporzlldzenie, zgodnie z po­
leceniem władz nadzorczych ma być na 
terenie Kasy wprowadzone w życie z dniem 
I lipca r. b. Opracowany przez Dyrekcję 
plojekt etatów i stanowisk obejmuje je­
dynie personel administracyjny z wyłą­
czeniem felczerów, farmaceutów oraz 
pracownikÓW fizycznych. W długiej i oży­
wionej dyskusji zabierali głos niemal 
wszyscy uczestnicy posiedzenia, wypo­
wiadając szereg uwag krytycznych o cha­
rakterze zasadniczym i wyrażając szcze­
gólnie obawę, iż realizacja Rozporządze­
nia poci,gnie za sobą dla Kasy Chorych, 
jako instytucji o odmiennym typie i wa­
runkach pracy, niż urzędy państwowe, 
wiele ujemnych i nieporządanych skut­
ków. W rezultacie wobec wyłonienia 
się poszczególnych spornych zlfgadnień 
natury prawnej, postanowiono wysłać do 
Okręgowego 'Urzędu Ubezpieczeń w War­
szawie specjalnll delegację w składzie 
Przewodniczącego Zarządu oraz Dyrek­
tora Kasy, poczem d.piero zapadnIl dal­
sze decyzje. Postanowiono również za­
sadniczo, iż z chwilą zatwierdzenia pro­
jektu etatów, płace indywidualne będą 
ustalone po uprzedniem zasięgnięciu opinji 
pracowniczych związków zawodowyc1t. 

W końcu posiedzenia omawiano 
sprawę nowego pomieszczenia dla znaj~ 

gulowaniem. Komitet. 

PODZIĘKOW ANIE. 
Dzielnica "Księży Młyn" P. P. S. 

składa podziękowanie tow. B. Gicgiero­
wi za zebraną kwotę zł. 168.50 gr. na 
listę Nr. I, na cel bibljoteki przy naszej 
dzielnicy. Komitet. ................................................................ 

Z życia T. U. R. 
Koło Krajoznawcze Oddziału War­

szawskiego T owarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego organizuje w dniach 28 
czerwca do 3 lipca (6 dni wtem 2 świą­
teczne) wycieczkę do Lwowa i Zagłębia 
Naftowego, celem wycieczki będzie za­
równo poznanie jednego z naj potężniej­
!!Zych w Polsce ośrodków przemysłu 
i górnictwa, jak też zetknięcie się z miej­
scowym ruchem robotniczym. 

Program wycieczki przedstawia się 
następująco: wyjazd z Warszawy 28~go 
czerwca po południu, przyjazd do Lwo­
wa nazajutrz o 6-tej rano 29 czerwca 
zwiedzenie Lwowa, 30 czerwca przyjazd 
do Borysławia, zwiedzenie !!Zybów naf­
towych, kopalni wosku ziemnego i t. p., 
wieczorem odczyt o przemyśle naftowym. 
I ~go lipca: wycieCZka wozami przez 
Schodnicę do Urycza, jednego z:piękniej­
szych zakątków Karpat Wschodnich 
(Skały, ruiny zamku), 2-go lipca: zwie­
dzenie zakładu zdrojowego w T ruskawcu 

T. U. R. 
W sobotę, 27 ~go b, m. o godz. 7 -ej wiecz. odbędzie się zorganizowana 

staraniem T. U. R. 

KADEMJA 
w lokalu związk.u k.olejarzy ul. Kilińskiego 77. 

W program Akademji wchodzą: 
Występy chóru T. U. R. Przemówienł'e 

Holcgrebera dęklamacJe, tańce. 
Po Akademji zabawa towarzyska. 

Inż. 
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Obecnością w szeregach manifestujących w "Dniu Kobiet" 
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oraz zupy solnej w Stebniku, 3~go lipca: I czystości założenia kamienia węgielnego' morze spędzi tydzien nad morzem i w z równoczesnem wpłaceniem 20 zł. jako 
rano zwiedzenie Drohobycza (zabytki pod gmach szkoły powszechnej. W pobliżu najbliższej okolicy ,wybrzeża. zadatku. Wycieczkę urzadza Zarząd 
architektury oraz wielka państwowa ra~ uroczy las sosnowy i rzeka \ Wycieczka T.U.R. nad morze wy~ . Główny T.U.R., z jego ramienia prowa~ 
finerja nafty). W południe odjazd do Koszt wycieczki do 5 zł. i utrzyma~ rusza 2 lipca (czwartek) wieczorem z dzi ją poseł tow. Zygmunt Piotrowski, 

, Warszawy. nie na jeden dzień. Dokładna suma bę- Warszawy. W programie wycieczH kierownik poprzednich wycieczek. To-
Noclegi oraz tanie utrzymanie za- dzie podana w "Łodzianinie" w dniu zwiedzenie Gdyni (robót portowych), warzysz e z prowincji przybywają do 

pewnione. Na wycieczkę mogą się za~ 27-VI 1925. Wycieczkę prowadzi towarz. przepięknej wioski nad morzem Oksywji Warszawy w dn. 2 lipca przed połud~ 
pisać towarzysze z poza Warszawy, przy~ Uibach Janusz. wyjazd statkiem na Hel, zwiedzenie la- niem, a z okolic między Warszawą a 
czem szczegółowsze informacje mogą Członkowie komitetu wycieczki zgło~ tarni morskiej, a nast~pnie miejscowości Bydgoszczą wsiadają do pociągu nocne­
otrzymać listownie od sekretarjatu Oddz. szą się do lokalu TUR~u w środę 24-VI nad polskiem morzem: Orłowo, Góra go z 2 na 3 lipca. 
Warsz. T. U. R. Al. Jerozolimskie 6 m. 4. 1925 r. O godz. 7 wie cz. punktualnie. Kamienna. Dwa dni zabawimy na tery~ Bliższe szczegóły o wycieczce nad 
Opłata za wycieczkę dla osób, wyjeż~ Zbiórka uczestników w niedzielę torjum Wolno Miasta Gdańska, zwiedza- morze i o innych wycieczkach T. U. R. 
dżających z Warszawy, wynosi 40 zł. 28-VI r. b. o «odz. 7 rano (pocią .. od- jąc Gdańsk, Oliwę i Sopoty. W drodze zawiera ilustrowany prospekt, - który na~ 
(Dla nienależących do T. U. R. 45 zł.). jazdu o godzinie 7 minut 15 na dworcu powrotnej zwiedzimy Kartuzy i okolicę. bywać można w Sekr. Giener. T. U. R. 
Osoby pragnące się przyłączyć do wy- Kaliskim). znaną Kaszubską Szwajcarję (cudowne w cenie po 30 grony egz., nadsyłać je 
cieczki we Lwowie albo w Borysławiu, pojezierze kaszubskie). można w znaczkach pocztowych, 
wpłacają dą kasy T. U. R. tylko lO. zł. Najbliższa wycieczka T. U. R. Dzięki uzyskanym zniżkom kolejo- •••••••••••••• .... ·5·················· .. ······ .. ········ ....... ~. 
(członkowie T. U. R. 8 zł.), a koszt.a nad Morze Polskie, do Gdań.ka wym i innem ułatwieniom koszty wynio- W lokalu towarzyszenia "SIŁI\" 
kolei ponosZi\ s~me. ~Grup~m robot.nt~ i do Kaszubskiej Szwajcarji. są tylko 44 złote, nie wliczając utrzyma- ulica Narutowicza 49 
czym przysługUją UlgI takle same, jak Morze ... Czyż mo~ zrozumieć pię- nia, które należy liczyć około 5 zł. dnia 27.VI r. b. w I-ym terminie o godz. 5-ej, 
członkom T. U. R. Zwracamy uwagę, kno czarującego morza ten kto nie wi- dziennie. W lI-gim terminie o godz. 6-ej popołudniu 
że opłata 40 zł. obejmuje koszt kolei, dział jego lazurowej tafli? _ Przenigdy\ Ze względu na wielkie zaintereso- odbędzie się 
wozów, noclegów i ~wiedzenie. .. Morze trzeba zobaczyć, przeżyć wanie wycieczką zgłoszenia przyjmuje WI' nik" n 11l1tl~nl'e 'DlaWOldaWllD 

Zapisy na wycieczkę przyjmuJe do nad brzegami bodaj kilka dni, aby oce. Sekretarjat Generalny T.U.R. (Warszawa li li iii Ul ~ U li 
18 czerwca. Sekretarjat Oddziału War- nić i odczuć piękno morza. ul. Warecka 7) tylkO do dn. 24 b. m.1 za rok 1924. 
szawskiego T. U. R. Warszawa, Al. Je- Dotąd wyjeżdżali nad morze nowo­
rozolimskie 6. Przy zapisie należy wpla- bogaccy, oni prawie mieli monopol jedy~ 
cić połowę należności. ' nie na spędzanie wywczasów nad mo- 1IIIIIIIIIIillmllllill;III~11111 

POTRZEBNI CHŁOPCY 
Wvcieczla TUR W d. za-vI 19Z5 r, rzem. Od 2 lat dzięki wycieczkom, or~ 

ganizowanym przez Tow. Uniwersytetu 
Baczno'ć Lewa. Widzew, Klul,>y Kobiet Robotniczego w Warszawie (T. U. R.) 
Pracujących, Młodzież przy TUR, chór, ludzie pracy (robotnicy fizycznie pracu­

Koło literacko-dramatyczne! ~ jący i pracownicy umysłowi) zbiorowo 
Zarząd TUR organizuje w dniu 28-go wyjeżdżają nad nasze morze i tam spę­

czerwca 1925 r. w niedzielę wycieczkt: do dzaję po kilka dni podczas swych urlo-
Czarnocina w pOW. łódzkim. Uc.zestnicy pów. Przed dwoma laty pierwsza taka 

do roznoszenia "Łodzianina", 
zamieszkali we waz".stkich stronach mia.ta. 

wycieczki zwiedzą wzorowe g.ospodarstwo wycieczka liczyła 44 uczestników, a Zgłoszenia przyjmuje Administracja "Łodzianina", Piotrkowska 83 od godz. 5 
rolne posła Bł. Stolarskiego w Sniegocicach, przed rokiem 60 uczestników i uczestni- do 8 wiecz. 
szkołę rolniczą i gmach sejmiku gminnego czek z różnych części Polski. 

W Czarnocinie, oraz wezmą udział w uro- W bieżącym roku wycieczka nad I.M~liIfJI .. IIII.IIIIIIIJIIII 
KA.~A. . CH OR Y CH M. 1:,0 DZI COO>©)©)©)@©)@(Q)O(OO)@@O@O~@(Q)@@O@@O 

rozpisuJe nmle]SZem @ . . •• @ 

1\ O N li U R S Y g Zarzqd obotnlcz!J 8 
na wak~jące stanowiska @ p O 

l) ~:h~:h~:i~~~t~ t\~n~~~~c~akterjologicz- § SPOŁDZIEL I ł1IE'ZKAnIOQlEJ § 
2) kierownika dentystycznego w lecznictwie ka- C @ 

r @ Z odp. udz. W Łodzi W likwidacji. (Q) sowem. C @ 
o pierwsze z wymienionych stanowisk ubiegać się mogą jedynie lekarze- podaje niniejszym do wiadomości, te na mocy uchwal Walnych Zgroma-

specjaliści o wybitnych kwalifikacjach naukowych z odpowiednią praktyką na § dzeń członków z dnia 8 stycznia i maja 1925 roku. Spółdzielnia została @ 
podobnych stanowiskach. @ 

Do drugiego z konkursów stawać mogą w pierwszym rzędzie lekarze~stoma~ zlikwidowana. ©> 
tolodzy, a następnie lekarze-dentyści, posiadający poza sobą kilkuletnią praktykę @ Zgodnie z przepisami Statutu i uchwałą ostatniego Walnego Zgro- @ 
kliniczną w charakterze asystentów w.yższych szkół dentystycznych. g madzenia członkow wzywamy wszystkich, którzyby jakiekolwiek pretensje 'ó' 

Warunki pracy i uposażenia ustalon!! zostaną w drodze osobnych umów. I do spółdzielni rościli, - aby w ciągu 3 miesięcy od daty niniejszego ~ 
Oferty w zapieczętowanych i zaopatrzonych odpowiedniemi napisami koper- Q ogłoszenia zgłosili swoje pretensje osobiście lub piśmiennie do Zarządu @ 

tach składać należy najpóźniej do dnia lO lipca r. b., kierując je pod adresem ~ Spółdzielni w lokalu Rob. B-ku Spółdz. z ogr. odp. w Łodzi, ul. Piotr~ ~ 
Kasy Chorych m. Łodzi, uL W ólczańska Nr. 225. . ~ @ 

(-) Dr. J. ARCT (-) F, KAŁUŻYŃSKI . . ©> kowska 261. 3 @ 
Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. @@O(Q)~@@@@(Q)©)(Q)©>O@ O @O(Q)(Q)©>(Q)<e)©>~(Q)O@O@ 

'iiI~~~·:·1 Zg\erska 39. 1·:~'iiI 

l-.o~ =;KŁAD WI~ -... - --I MODNIARSTWA 

I I 
~ SI. nowakowskiego 
10 

nauczam w bardzo krótkim czasie 
podług udoskonalonej metogy pa­
ryskiej. Ceny bardzo przystępne. 
Zapisy przyjmuje J. Pawlaczyk, 

N ul. Piotrkowska l J 6, m. 12, lewa 
!IQ. oficyna, I-sze wejście, III piętro. 

ul. ZGIERSKA Nr. 39. , 
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WÓDKI, LIKIERY KRAJOWE i ZAGRANICZNE 

w RÓŻNYCH GATUNKACH oraz SPIRYTUS 

;' @O~oc::tCItODOOOOOO. 

~ . ~ MASZYNY ~g lly[ia ~ 
; I N·juZD~G~~i9cBh ~i~U:K~cta I 

C Dla Urzędników specjalny rabat. O 
UWAGA: Sto~a~zyszeni?m i ·wszelkiego ro- ~ O VERITAS" O 

dzaJu tn.stytuCjom R A B A T' (OJ l O " O 
społecznym przy zakupIe -- ......................... : I CI Piotrkow.ka 12 O 
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.'. '. O w podw. IV wejście. pr. parter. Tel. 33.71. O 
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• : Baczność wycieczkowicze!!! = = ................................................................................. • 
III Najlepsze miejsce spotkania dla udajlłcych się • = ko/eita ŁÓDŹ-lilfRI-8IOIII' i Łńnl·łLflSIIDłiw = • • = W CUKIERNI - = 
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Dl t ' ~ d· a ł' Kwit opłaconej prenumeraty za ostatni miesillc uprawnia do na-a prenum.era orow "SJO Zlanlna . bycia 2-ch biletów ulgowych w teatrze świetlnym "NOWOŚCI",. 
ul. Główna róg Piotrkowskiej, płacąc za pierwsze mięjsca i loże: we wszystkie dni, nie wyłączając niedziel i świąt 75 gr . •............................................................................................................................... ........................................................................................................................................ . 
Teatr świetlny Dziś i dni następnych! Wielki romans filmowy! 

N ' ." 
" OWOSCI 

H b a 1z R· d L· g słynna odtwórczyni Mesaliny najnowszej ra lanna lna e · l uaro i najpi~kniejszej kreacji w dramacie 

Kwiat na bagnisku' MAREMMA róg Piotrkowskiej i Głównej. =::===============-Jl ______________ !D~r:a~m~a~t~O~tl~ie~b~y~v.~·a~ł.:eJ~· sile napięcia. Całość w 10 aktach. 
Cea7 o"08ze6: 
CeRY ...-z .. naieiy razumleć 
za .rllz wysak06cl milimetra 

Miejscowe; Drobne: za wyraz 5 ,.r08zy (najmniej 50 gr.szy). Dla p08Zulcującyeh pracy i o zacubionych dokumentach za wyraz I cr08Z. ZW7Cltajn.e: Za I milim ett:' 
jednołamowy 10 graszy (.tr. 8 łam.). komunikaty. nekraloci i w tek.cie pued kra.ką po 25 Croszy (etrona .. lamowa). Zamiejscowe • 50 precent i zacraniez n e. 
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